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Rok 89. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
iniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego |. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna |. 9. — Listy należy franko 
WAĆ. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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Telefon Redakcyi nr. 8. 
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Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 zir; półrocznie (od igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
ô złr., pocztą 8 zir.; ówierórocznie 
(od igo stycznia do końca marea): 
w miejscu 3 slr, pocztą 4 gir. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiaca) w miejscu 1 zir, póezią 
i zir. Ro Gl. 
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W przyszłym roku, oprócz dalszego cią- 
u powieści 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, raiesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i Ilteracki*, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od í stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumetowany osobno kosztuje 4 zł. 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


drukować będziemy powieść B. Prusa (Ale- 
ksandra Głowackiego) p. t. 


Cooca i Sp., czy nie chciałaby urządzić na 
święta Bożego Narodzenia „małej wycieczki 
do stolicy byłego państwa Boerów*; —- obe- | 
cnie, po klęsce nad Tugelą, żarty i dowcipy 
zamilkły zupełnie, ustępujące miejsca przygnę- 
bieniu i smutkowi. 

W rozpaczliwem położeniu znajduje się 
zwłaszcza rząd augielski. Wszak on to spo- 


[3 
„TA M*. wodował wojnę, on ją przygotowywał, on jest 
nowelę Elizy Orzeszkowej p. t. też odpowiedzialny za ten szereg niepowodzeń, 
wywołanych łańcuchem błędów, popełnionych 
„ZAGADKA“. w całem opracowaniu planu kampanii, w jej 


przygotowaniu, w wyborze osób, w wysyłce 
wojska na pole walki, w zapewnieniu woj- 
skom żywności i dowozu amunicyi, w zbada- 
niu terenu, w obznajomieniu żołnierzy i wo- 
dzów z taktyką Boerów. On to odpowiada za 
to, ten rząd, a właściwie spiritus movens ca- 
łej wyprawy nieszczęsnej Chamberlain, który 
dając się unieść niepohamowanej chciwości 
swej rasy, oraz żądzy panowania, targnął się 
na spokojny i skromny, ale umiejący bro- 
nić swych siedzib lud holenderskich Boerów. 
Mimo to nie ma obawy, ażeby lud angielski 
odwrócił się w trudnej tej chwili od tego rzą- 
da, aby poświęcono dzisiaj choćby osobę 
Chamberlaina. Czas obrachunku z nim przyj- 
dzie później; na razie ambicya narodu angiel- 
skiego i Wielkiej Brytanii domaga się, ażeby 
nie kompromitować sprawy wewnętrznemi prze- 
sileniami wśród toczącej się wojny, lecz aby 
wszystko zrobić, eo potrzebne jest do nspra-; 
wienia błędów, do zrehabilitowania imienia ! 
angielskiego, do przywrócenia powagi Wiel- | 


a także przyrzeczone nam powieści: Gabryeli 
Zapolskiej i Kazimierza Tetmajera. 

W dziale felietonowym mamy nadto za- 
pewnione współpracownictwo takich pisarzy 
jak: Teodor Jeske-Choiński, Maryan 
Gawalewicz, Jan Zacharyasiewicz 
i 1. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 grudmia. 
Anglia jest w ciężkiej żałobie: nie tyl- 
ko na marne poszły miliony, wyrzucone do- 
tychczas na wojnę w południowej Afryce, nie 
tylko w stanowych urzędach miast i gmin 
całej Anglii odbywają się codziennie rozdzie- 


3 Jednorazowe inseraty ebliczają się po 7 cen- 


tów, kilkorazowe po Ścentów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, egłoszenia zaś tabałaryczne | liczho- 
ws po IO ot, sd Jednego wiersza miary petltowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


generała angielskiego lorda Fryderyka Ro- 
bertsa, dodając mu do pomocy, jako szefa 
sztabu generalnego, genialnego pogromcę Mah- 
dystów sudańskich, lorda Kiczenera baszę. — 
Równocześnie wysyła Anglia do południowej 
Afryki dalsze rezerwy swojej armii, oraz bo- 
gate zapasy artyleryi i amunieyi; mają one 
zapełnić przerażające luki, jakie Boerowie po- 
czynili dotychczas w szeregach angielskich, 
oraz dopomódz do tem łatwiejszego zgnębie- 
nia Boerów. 

(zy i te oczekiwania nie zawiodą, — to 
dzisiaj, po dotychczasowych doświadczeniach 
wojennych, mimo wszystkich wysiłków ze 
strony Anglii, jest zawsze jeszcze kwastją. 
W każdym razie Anglia niewątpliwie straci- 
ła już tę kampanię, — bo chociażby odtąd 
zwycięstwa szły za zwycięstwami, nie już nie 
zatrza wrażenia dotychczasowych klęsk, A w 
skutek tego także pierwotny cel wojny: za- 
garnięcie obu republik boerskich wraz z ich 
bogatemi kopalniami złota i dyamentów. wy- 
daje się cor4z bardziej oddalonym, — coraz 
bardziej niepodobnym do zrealizowania. Dzi- 
siaj trudno już nawet pomyśleć, aby powio- 
dło się Anglikom dotrzeć istotnie do Bloem- 
fontaina, Johannesburga i Pretoryi, ale gdy- 
by się nawet i to powiodło, jeszcze wówczas 
Boerowia będą mieli rozliczne tytuły, aby od- 
wołać się do mocarstw zagranicznych, by nie 
pozwoliły im odebrać niezależności. A wów- 
ezes niezawodnie znajdzie się wiela skorych 
do położenia swego veto, 

Anglia nie może się łudzić: nie cieszy 


rające serce sceny, gdy matki, żony i sio- |kiej Brytanii i — bądź eo bądź — osiągnię- | się ona popularnością sni wśród państw, ani 
stry w listach poległych, które codzień | cia pierwotnie zamierzonego celu. A zatem | wśród narodów. Polityka zaś nie jest rzeczą 
niemal przynosi telegraf, spotykają nazwiska | Chamberlain, mimo odmiennych pogłosek, za- | sentymentów — i sprzeczna gra interesów 


swych najbliższych : lecz także, i przedewszyst- 
kiem, boli Anglię moralna porażka, zadana do- 
tychczasowym przebiegiem wojny. Do niedawna 
jeszcze, nawet po poprzednich klęskach pod La- 
dysmith i nad rzeką Modder, żartowano sobie 
z Boerów, a wszystkich cieszyły dowcipy tego 
rodzaju, jak wysłanie przez kogoś prze- 
syłki do generała Bullera pod adresem 
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pewne zostanie dalej w urzędzie; prędzej u- 
wierzyćby można w ewentualność ustąpienia 
kanclerza skarbu Hieks-Beacha, który odma- 
wiając wypłacenia na czas, potrzebnych na 
przygotowania wojenne sum, pośrednio przy- 
czynił się do klęski; na pewne usuwają nato- | głosy, ażeby państwa mające z Anglią dawne 
miast generała Bullera, który okazał się nie- | obrachunki, skorzystały z sytuacyi, nie brak 
udolnym, a na jego miejsce mianają naczel-; nawet twierdzeń, że jeszcze jedna klęska An- 


zaognia jaszeze ów t-oretyczny brak przy- 
chylności, jakim Anglia ogólnie jest darzona. 
To też w prasie całej niemal Europy, z nie- 
licznymi wyjątkami, objawia się zadowolenie 
z klęsk Anglii, odzywają się coraz usilniej 


„w Pretoryi*, lub zapytanie znanej firmy | nym wodzem najtęższego po lordzie Wolseleyu | glii, a 60.000 korpus francuski zmobilizowa- 


POWIEŚĆ EITSTORTC ZNA 
PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


Ile 
(Ciąg dalszy). 


PPP 


Była to ulubiona myśl starego postawić 
Zbyszkowi i przyszłym jego dzieciom kasztel. 
Wiedział, że szlachcica, który nie w zwykłym 
dworcu, ała za rowem i częstokołem siedzi, 
a przytemm czatownię ma, z której straż spo- 
glądała na okolicę, zaraz i sąsiedzi „za coś 
uważają“ — io urząd mu łatwiej. Dla siebie 
nie wiele już żądał Maćko, ale dla Zbyszka 
i jego synów nie chciał na małem poprzestać, 
tembardziej teraz, gdy majętność wzrosła tak 
znacznie. 

— Niechby jeszeze Jagienkę wziął, — 
myślał — a z nią Moczydoły i opatowe dzie- 
dzietwo: niktby w okolicy nie był z nami 
na równi — co daj Boże! 

Ale ta wszystko zależało od tego, czy 
Zbyszko wróci — a to była rzecz niepewna 
i zależna od łaski Boskiej. Mówił sobie tedy 
Maćko, że trzeba mu być teraz z Panen Bo- 
giem jak najlepiej, i nietylko w niczem Mu 
Się nie narazić, ale czem można to Go zjednać. 
W tej chęci, nie żałował dla kościoła w Krze- 
śni ni wosku, ni odsepów, ni zwierzyny, 
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a pewnego wieczoru, przyjechawszy do Zgo- 
rzelie, tak rzekł do Jagienki: 
a -- Do Krakowa ci jutro jadę, do grobu 
Świętej naszej królowej Jadwigi. 

A ona aż zerwała się z ławy ze strachu. 
— Zaliście dostali jaką złą nowinę ? 
— Nijakiej nowiny nie było, bo i nie 
mogło jeszcze być. Ale ty pamiętasz, jako 
wtedy, gdym chorzał od tego zadziora w bo- 
ku — co toście — wiesz — po bobry ze Zbyszkiem 
chodzili — ślubowałem, że jeśli Bóg mi wróci 
zdrowie, do tego grobu pójdę. Bardzo mi won- 
czas wszyscy tę chęć chwalili. I pewnie! Ma 
tam Pan Bóg dość świętej czeladzi, ale prze- 
cie byle święty nie znaczy i tam tyle, co na- 
sza Pani, której urazić nie cheę wskroś tej 
przyczyny, że mi i o Zbyszka chodzi. 

— Prawda! jako żywo! -- rzekła Ja- 
gienka — Ale żeście dopiero z takiej okrutnej 
wędrówki wrócili... 


— To i co! Wolę już wszystko naraz 
odbyć, a potem siedzieć spokojnie doma, aż 
do Zbyszkowego powrotu. Niech jeno królowa 
nasza wstawi się za nim do pana Jezusa, to 
mu, przy dobrej zbroi, i dziesięciu Niemców 
nie poradzi... Będę potem z lepszą nadzieją 
kasztel budował. 

— Ale też kości macie niepożyte! 

— Pewnie, żem jeszcze jary. Powiem 
ci też i co innego. Niech Jaśko, któren się 
w drogę rwie, jedzie zemną. Jam człek do- 
świadezony i pohamować go potrafię. A gdyby 
przygoda jaka się trafiła — bo to chłopaka 
ręce swędzą — to wiesz przecie, że i potykać 
mi się nie nowina, zarówno pieszo jak konno— 
na miecze, alibo na topory.... 

— Wiem! Nikt go lepiej od was nie 
ustrzeże. 

— Ale tak myślę, że nie przygodzi się 
potykać, bo póki królowa Żyła, to pełno by- 
wało w Krakowie obcych rycerzy, którzy jej 
urodę chcieli oglądać — ale teraz wolą do 


Malborga ciągnąć, bo tam beczki z małmazyą 
pękatsze. 

— Ba! przecież jest nowa królowa. 

A. Maćko skrzywił się i machnął ręką: 
— Widziałem ! -- i nie więcej nie rzekę: — 
rozumiesz. 

Po chwili zaś dodał: 

— Za trzy albo cztery niedziele będzie- 
my z powrotem. 

Jakoż tak się stało. Kazał tylko stary 
rycerz poprzysiądz Jaśkowi na rycerską cześć 
i na głowę św. Jerzego, że się w żadną dal- 
szą drogę nie będzie napierał — i wyjachali. 
W Krakowie stanęli bez przygody, bo 
kraj był spokojny, a od wszelkich napadów 
ze strony zniemezonych książątek granicznych 


Jezus dał nam takie albo i więxsze męstwo-— 
mówił sobie Maćko — a z pewnością większy 
rozum i większą zapobiegliwość". I tak wów- 
czas było. Dowiedział się też niebawem skąd 
pochodzą owe wiadomości: oto dostarczali ich 
sami mieszkańcy Prus, ludzie wszystkich 
stanów, zarówno Polacy, jak i Niemey. Za- 
kon potrafił taką wzbudzić przeciw sobie 
| nienawiść, że wszyscy w Prusiech wygłlą- 


wych. 

Maćkowi przypomniało się wówczas, co 
swego czasu mówił w Malborgu Zyndram z 
Maszkowie — i jął powtarzać sobie w duchu: 

— Ten ci ma głowę! czysty ceber! 

I rozpamiętywał każde jego słowo, a raz 
zapożyczył nawet od niego mądrości, bo gdy 
trafiło się, że młody Jaśko począł wypytywać 
o Krzyżaków, rzekł : 

| — Mocni oni, juchy, są, ale jakoże my- 
ślisz? zali nie wyleci z siodła rycerz choćby 
najmocniejszy, jeśli ma poderznięty poprąg i 
strzemiona ? 

— Wyłleci, jako to prawda, że tu stoję! — 
odrzekł młodzianek. 


i zbójów rycerzy niemieckich ubezpieczał go 
strach przed potęgą królestwa i zawziętem 
męstwem rycerzy. Po odprawieniu ślubów, 
dostali się przez Powałę z Taczewa i kniazika 
Jamonta na dwór królewski. Myślał Maćko, 
że i na dworze i po urzędach będą go skwa- 
pliwie wypytywali o Krzyżaków, jako człeka, 
tóry ich przeznał dobrze, i który im się 
zblizka przypatrywał. Ale po rozmowie z kan- 


Fa jak zbawienia przyjścia wojsk Jagiełło- 
clerzem i z miecznikiem krakowskim i 


s Bp B Ę . a l = g i i p. l t 1 
nał się ze zdziwieniem, że wiedzą oni o Krzy- ; „|. M widzisz! — zawołał grzmiącym 
żakach nietylko nie mniej, ale więcej od nie- | CAD aćko. — Do tegom cię chciał przy- 
go. Wiedziano wszystko, aż do najdrobniej- | WIEŚĆ: Boven? 
— Bo co? 


szych szezegółów, co się działo i w samym ií 
Malborgu i w innych choćby najodleglejszych 
zamkach. Wiedziano jakie są komendy, jaka 
gdzie liczba żołnierza, jaka ilość dział, ile 
czasu trzeba na zebranie wojsk, jakie są za- 
miary Krzyżaków na wypadek wojny. Wie- 
dziano nawet o każdym komturze, czy jest 
człowiek porywczy i zapalczywy, czy rozwa- 
żny, a zapisywano wszystko tak troskliwie, 
jakby wojna miała jutro wybuchnąć. 

Stary rycerz uradował się tem w sercu 
wielce, zrozumiał bowiem, że do owej wojny ; 
gotują się daleko rozważniej, rozumniej i po- | 
tężniej w Krakowie, niż w Malborgu. „Pani 


— Bo Zakon to taki rycerz! 

A. po chwili dodał: 

— Z lada gęby tego nie usłyszysz — 
nie bój się! 

I — gdy młody rycerzyk nie mógł je- 
szeze wymiarkować dobrze o eo chodzi, po- 
jczął mu rzecz wyjaśniać, zapomniał jednak 
| dodać, że porównanie to nie sam wymyślił, 
ale że wyszło ono eo do słowa z potężnej gło- 
wy Zyndrama z Maszkowie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ny w Algierze, wkroczy do Marokko, że na- 
mówiony do tego Menelik, zaszachuje Angli- 
ków w Sudanie, a wojska rossyjskie zajmą Herat 
w Azyi.... Wszystko to może być dzisiaj nie- 
prawdą, gdy jednak przyjdzie do zawierania 
pokoju między Anglią a Boerami, niezawo- 
dnie interesowane mocarstwa położą swą dłoń, 
gdyby Anglia miała żądać czegoś więcej nad 
utrzymanie status quo. To jest nieuniknio- 
nem następstwem klęski nad Tugelą. 


Sprawy krajowe. 


(Krajowa komisya przemysłowa). 


Pod przewodnictwem Marszałka krajo- 
wego hr. badeniego odbyło się w niedzielę, 
dnia 1% b. m., posiedzenie pełnej komisyi kra- 
jowej dla spraw przemysłowych, w którem 
wzięli udział członkowie komisyi pp.: Baczew- 
ski, Biechoński, Drewnowski, Fiedler, Fran- 
ke, Gorayski, Gorgolewski, Nawratil, Fawlew- 
ski, Romanowicz, Sołtyński, Stryjeński, Schayer, 
Szuchiewicz, Wezelak, Wereszczyński, Zgór- 
ski, Zardecki i sekretarz Starkel. 

Po odczytaniu przez p. Starkla i przy- 
jęciu do wiadomości sprawozdania Z czynno- 
ści sekcyi administracyjnej od ostatniego po- 
siedzenia, które odbyło się w październiku, 
uchwalono zgodnie z wnioskami referen- 
ta dr. Zgórskiego, następujące pożyczki ze 
stałego funduszu przemysłowego: dla spół- 
ki tkaekiej w Wilamowicach 3000 zł., dla fa- 
bryki dachówek i kafli 3000 zł. dla fabryki 
organów i harmonium 6000 zł, wreszcie dla 
fabryki nawozów i przetworów chemicznych, 
na zaprowadzenie wyrobu kwasu siarczanego 
z odpadków nafty, wyłącznie dla własnego u- 
żytku fabryki 25.000 zł. 

Następnie na wniosek dr. Wereszczyńskie- 
go uchwalono przedstawić Wydziałowi krajo- 
wemu a względnie S-jmowi do stabilizacji: 
p. Władysława Niemczynowskiego na kierow- 
nika szkoły stolarskiej w Kalwaryi i p. Kazi- 
mierza Jamroza na kierownika warstatu nau- 
kowego tkaekiego w Kosowie. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono na wnio- 
sek sekcyi administracyjnej, w której imieniu 
referował p. Franke, udzielić z funduszu kra- 
jowego rocznej subwencyi 300 zł.: szkole han- 
dlowej w Samborze, fundacyi Ozyasza Gothelfa, 
pod warunkiem, że będzie zaprowadzony ję- 
zyk polski jako wykładowy. 

W dalszym ciągu uchwaleno następu- | 
jące zasiłki i subwencye: Na zakupno ma- 
szyny dla zakładu taniej koufekeyi na pro- 


wineyi 100 zł., — dla ucznia, który ukoń- 
czył szkołę tkacką w Krośnie, na warstat 
tkacki w Maryampolu 90 zł., — dla ucznia, 


który ukończył szkołę stolarską w Stanisławo- 
wie, na warstat stolarski 200 zł. zasiłku i 200 zł. 
bezprocentowej pożyczki. 

Ze względu, iż obecnie w wiedeńskiem 
Muzeum dla sztuki i przemysłu znajduje się 
godna widzenia i bardzo pouczająca wystawa 
mebli i eałych urządzeń mieszkalnych w no- 
wym tak modnym dzisiaj stylu, wnosi p. 
Romanowicz, aby celem ułatwienia naszym 
stolarzom zapoznania się z tym nowym kie- 
runkiem wysłać do Wiednia na koszt fundu- 
szu krajowego trzech stolarzy, a mianowicie 
p. Tenerowicza, stolarza ze Lwowa, p. Eu- 
stachego Merunowicza, kierownika krajowej 
szkoły stolarskiej w Stanisławowie, i jedne- 
go ze stolarzy krakowskich, którego wskażą 
tamtejsi członkowie komisyi pp. Rotter i Stry- 
jeński. 

To samo miały na myśli dodatkowe 
wnioski p. Frankego, ażeby kosztem 1000 zł. 
zakupić okazy tych mebli i wystawić je we 
Lwowie, Krakowie i innych miastach oraz p. 
Nawratila, ażeby się porozumieć z zarządem 
wiedeńskiego Muzeum, czyby ono nie urzą- 
dziło wystawy we Lwowie i w Krakowie przy 
pomocy koraisyi, która mogłaby dostarczyć 
lokalu. Oba te wnioski odesłano do sekcyi 
stałej do zbadania i zdania sprawy, wniosek 
zaś p. Romanowicza przyjęto. 

Na wniosek p. Szuchiewicza uchwalono 
kierownikowi warstatu naukowego zabawkar- 
skiego w Jaworowie wyznaczyć pensyę 720 
zł. zamiast pobieranych dotychezas 600 zł. 

P. Fiedler podał do wiadomości, że w 
lwowskiem Towarzystwie politechnicznem fun- 
kcyonuje od 1 b. m. biuro porady technicznej, 
które oświadczyło gotowość współdziałania w 
razie potrzeby z komisyą. 

Na wniosek p. Romanowicza uchwalono 
oświadczyć Towarzystwu politechnicznemu, że 
komisya ze szezerem zadowoleniem wita utwo- 
rzenie tego biura i jego gotowość ewentual- 
nego współdziałania. 

W końcu z inieyatywy JE. Marszałka 
omówiono bez powzięcia uchwał sprawę nie- 
ustającej wystawy wyrobów przemysłu krajo- 
wego i przyjęto przedłożone przez sekretarza 
p. Starkla doroczne sprawozdanie z czynności 
komisyi za czas od 15 grudnia 1898, które 
ma być przedłożone Sejmowi. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Russyfikacya na kolejach żelaznych w Króle- 

stwie polskiem. — Projekt reformy ubezpieczeń 

rządowych w Królestwie. — Katolickie Towa- 

rzystwa dobroczynności w cesarstwie. — Rozwój 

takiegoż Towarzystwa w Moskwie. — Sekciarze 
w Rossji. — Jubileusz m. Rygi). 


Petersburski Kraj pisze: „Naczelnik 
ruchu drogi warszawsko - wiedeńskiej karci 
surowo w okólniku zawiadowców stacyj, za 
to, że tolerują chłopców, sprzedających gazety, 
którzy nie znają dostatecznie języka „państwo- 
wego*. Wiemy, że ta znajomość jest dla 
urzędników obowiązującą, ale żeby do mal- 
ców, okrzykujących tytuły pism, stosować się 
miała — o tem nie słyszeliśmy. A może pan 
naczelnik uważa ich za urzędników? To by- 
łoby za wiele honoru. O co zresztą chodzi? 
O zrozumienie słów kilku: skolko stoit? dawaj 
sdaczu! i t. p. Tyle każdy chłopiec pojmuje. 
Jeżeli zaś nie umie dyskutować o polityce, 
albo nie zrozumie propozycyi ubirajsia won! 
no — to go za to jeszcze wieszać nie wy- 
pada“. 

Toż pismo dowiaduje się, że wypraco- 
wano już i w tych dniach do rady stanu 
wniesiono projekt reformy ubezpieczeń rzą- 
dowych w Królestwie Polskiem. Zamiast 
obecnych wydziałów po urzędach gubernial- 
nych i powiatowych, utworzony zostanie je- 
den, centralny zarząd w Warszawie, który 
ustanawiać będzie od siebie agentów na pro- 
wincyi. 

Dzienniki stwierdzają, że gdy ś. p. ar- 
cybiskup Kozłowski obejmował urząd metro- 
polity, istniało w cesarstwie tylko 5 katoli- 
ckich Towarzystw dokroczynności: w Peters- 
burgu, Moskwie, Odessie, Rydze i Mitawie, 
za jego zaś zarządu przybyło 20 takich To- 
warzystw: w Saratowie, Woroneża, Pskowie, 
Ts flise, Mikołajewie, Chersonie, Charkowie, 
Tomsku, Omsku, Orle, Fkaterynosławiu, Ir- 
kucka, Kronsztadzie, Kazaniu, Smoleńsku, 
Wielkich łukach, Orenburgu, Permie, Eliza- 
betgradzie i Samarze. 

W prasie rossyjskiej znajdujemy kilka 
zajmujących szczegółów o katolickiem Towa- 
rzystwie dobroczyności w Moskwie, które roz- 
poczęło swoją działalność w r. 1885. chociaż 
ustawa jego zatwierdzoną była "nacznie weze- 
śniej, a mianowicie w r. 1862 Na czele 
pierwszego zarządu stanął ówczesny dziekan 
moskiewski, ks. kanonik Wróblewski, sekre- 
tarzem zaś był adwokat przysięgły (dziś już 
nieżyjący) Benisławski. Temu ostatniemu To- 
warzystwo zawdzięcza swoje istnienie, gdyż 
on to odnalazł zapomnianą ustawę i wprowa- 
dził ją w życie. 

W r. 1889 prezesem Towarzystwa, na 
miejsce ks. Wróblewskiego, został p. Włady- 
sław Targoński. który stanowisko to zajmo- 
wał do roku bieżącego. Dnia 22 marca r. b. 
ogólne zgromadzenie wybrało nowy zarząd, 
do którego weszli pp.: Burhardt, Byszewski, 
Oaneau, Gadomski, Gawłowicz, Hochendlin- 
ger, Laudyn, Lednicki, Liebert, Morzkowski, 
Wiesztort, Zaleski i stały członek zarządu ks. 
kanonik Otten. Na prezesa powołano p. Ale- 
ksandra Ledniekiego, a na wiceprezesa p. 
Kazimierza Laudyna. 

W ciągu 18-letniego istnienia Towa- 
rzystwa weszła w życie, za inieyatywą p. 
Eweliny Jagiełło, szkółka dla dziewcząt, któ- 
ra cieszy się powodzeniem. W związku z nią 
stoi sprawa nabycia własnego domu. W roku 
zeszłym, w dniu odsłonięcia pomnika Mickie- 
wieza, zebrano na stypendyum przy Uniwer- 
sytecie moskiewskim dla studenta, Polaka i 
katolika, pewną sumę, która dziś dochodzi do 
6000 rubli. Zapewne niedługo zostanie ukoń- 
czone zbieranie na ten cel składek zarząd zaś 
Towarzystwa dobroczynności ma przedstawić 
radzie uniwersyteckiej dwóch kandydatów, z 
których ta wybierze stypeadystę. 

Dotychczas ezłonkowie Towarzystwa na 
próby teatru amatorskiego zbierali się w klu- 
bie niemieckim ; zebrania te, noszące mia- 
no „Lutni“, w r. b. będą się odbywały w klu- 
bie lekarskim. 

Za inieyatywą mniej więcej tej samej 
grupy inteligencyi polskiej w Moskwie, która 
bierze udział w Towarzystwie, odbyły się ża- 
łobne nabożeństwa w rocznice smierci Ma- 
tejki, Miekiewicza, Słowackiego i Chopina. 

Według dat statystycznych o liezbie 
sekciarzy, znajduja się w Rossyi: 1,405.000 
roskolników, 842.000 wyznawców sekt racyo- 
nalistycznych 35.000 sztundystów, 25.000 
zwolenników sekt mistycznych. Najwięcej 
sekciarzy posiadają dyecezye: duńska, oren- 
burska, tomska, wiacka, samarska, połocka, 
Kaukaz — gdzie nadto znajduje się jeszeze 
20.000 duchoborców — niżegorodzka, czer- 
nibowska i saratowska. Najmniej roskolników 
posiada gub. połtawska. Wogóle roskolnicy 
mieszkają głównie nad Donem, na Uralu i 
w Byberyi, sektanci zaś na Kaukazie. Z gub. 
wewnętrznych sektanci rozpowszechnili się 
w gub. tambowskiej. 

W roku przyszłym miasto Ryga święcić 
będzie 700 letni jubileusz. Według doniesienia 
Bua. Wied., Niemcy tamtejsi zamierzają na 


uczczenie jubileuszu otworzyć wystawę ko-j lał, i że bez artyleryi nie mogło być mowy 


sztem około 250 tys. rb.; miasto zamierza 


o sforsowaniu przeprawy przez Tugelę, naka- 


dla instytucyj miejskich wznieść gmach, któ- | załem odwrót, który w porządku uskuteczniono. 


rego kosztorys obliczono na 1 ipół milj. rb. 
Wreszcie główne Towarzystwo łotewskie pra- 
gnie zbudować dom dla Muzeum etnografi- 
cznego i otworzyć szkołę rzemieślniczą. 


Ucieczka z Konstantynopola 
szwagra sultana. 


Z Konstantynopola podają następujące 
szczegóły o znanej nam z telegraficznego do- 
niesienia ucieczee szwagra sułtana, Damada 
Mahmuda: Damad Mahmud basza uciekł z 
dwoma swymi synami iz sekretarzem Husni 
Damszem. Na żądąnie sułtana przeszukano 
statki w Dardanelach i pociągi, zbiegów jednak 
nie odszukano. 

Powodem ucieczki nie jest podobno u- 
dział w ruchu młodoturecekim, lecz okoliczność, 
że Mahmud basza pośredniczył w doręczaniu 
podarunków od angielskich przedsiębiorców, 
starających się o budowę kolei do Bagdadu. 
Domyślają się, że skutkiem rozbicia się ukła- 
dów z angielskimi przedsiębioreami ucieczka 
Mahmuda ma być obliczoną na wywarcie pe- 
wnej presyi, korzystnej dla Anglików. 

Minister spraw zagranicznych otrzymał 
od sułtana rozkaz telegraficznego polecenia 
wszystkim ambasadom i poselstwom ture- 
ckim, ażeby wszelkimi środkami starały się o 
odkrycie miejsca pobytu Mahmnda baszy. 

Wedle dzisiejszej depeszy z Konstanty- 
nopola, sułtan dowiedziawszy się, iż Damad 
Mahmud schronił się z synami na pokład 
jednego z okrętów francuskich w Dardane- 
lach, polecił prosić drogą telegraficzną rząd 
franeuski, aby zezwolił przeszukać ów okręt 
i w razie odkrycia zbiegów, sprowadzić na 
ląd synów Mahmuda jako małoletnich i na- 
leżących do rodziny sułtana. Ponieważ jednak, 
nim n:d-szła » Paryża odpowiedź, ów okręt 
wypłynął już był z Dardanelów, ndał się suł- 
tan z prośba do rządu francuskiego i innych 
rządów, ażeby zechwiały zawiadomić o miej- 
seu pobytu Mahmuda, ewentualnie starały się 
go nakłonić do powrotu. 


Klęska nad Tugelą. 


Na innem miejscu dajemy ogólny po- 
gląd na sytuacyę, wytworzoną ostatniemi klę- 
skami Anglii w południowej Afryce; tutaj 
warto przypatrzyć się bitwie pod Colenso, nad 
Tugelą (w Natalu), w której głównodowo- 
dzący armią angielską w Afryce południowej, 
generał Buller, poniósł w dniu 15 b. m. sta- 
nowczą klęskę. O bitwie tej mamy dotych- 
czas tylko relacyę samego generała Bullera ; 
z Ohieveley, stacyi telegraficznej, oddalonej 
od Oolenso o 10 kilom. na południe, telegra- 
fował on w dniu przegranej, t. j. d. 15 b. m. 
o godzinie 6 minut 20 wieczorem: 

„Z głębokim smutkiera muszę donieść 
o nowem nieszczęściu: Wyruszyłem dziś o 
godzinie 4 rano z obozu w Chieveley. Rzeka 
Tugela posiada w tej stronie dwa brody (na 
zachód od Colenso), leżące w odległości 4 km, 
od siebie. Jeden z tych brodów miałem za- 
miar sforsować. W tym celu wysłałem dwie 
brygady naprzód, miała zaś je wspierać bry- 
gada środkowa. Brygada generała Harta, skie- 
rowana została do brodu, leżącego na prawo, 
brygada generała Hildyarda do brodu na lewo, 
w rezerwie pozostała brygada generała Lyttle- 
tona. Już wczesnym rankiem spostrzegłem, 
iż generał Hart nie będzie w możności sfor- 
sować przeprawy przez Tugelę, rozkazałem mu 
zatem się cofnąć. Hart jednak, będąc bardzo 
silnie zaangażowanym, nie mógł tego rozkazu 
zaraz wypełnić. Obawiam się. że straty jego 
brygady są wielkie. Pułkownik Brooke został 
ciężko ranny. 

„Następnie rozkazatem brygadzie gene- 
rala Hildyarda ruszyć naprzód. Batalion pułku 
„East Surrey", należący do tej brygady, za- 
jal stacyę kolejową w Colenso i budynki w bli- 
skości mostu kolejowego. W tej chwili donie- 
siono mi, 43 dwanaście dział, należązych do 
14 i 66 bateryi, jakoteż sześć dział 12 fun- 
towych marynarskich, nie są zdolne do dal- 
szej akeyi. 

„Działa te, skutkiem rozkazu pułkownika 
Longa, ustawiono na samym brzegu rzeki. 
Tyraczasem pokazało się, że brzeg przeciwny 
silnie był przez nieprzyjaciela obsadzony. 
Rozpoczął on na bliską odległość gwałtowny 
ogień karabinowy. Wszystkie konie artyle- 
rzyckie wystrzelano, a kanonierów zmuszono 
do opuszczenia dział, pomimo rozpaczliwych 
wysiłków, czynionych dla ich uratowania, 
Kapitanowi Shoffieldowi udało się dwa działa 
uratować. Jeden z oficerów, którego nazwisko 
podam później, próbował także ratować inne 
działa. Ponieważ jednak wystrzelano odrazu 
18 koni i znaczną liczbę kanonierów, przeto 
kazałem się im cofnąć. 

„Zważywszy, że nasi żołnierze byli po- 
prostu tarczami, do których nieprzyjaciel strze- 


„Podczas bitwy pod Colenso znaczny 
oddział nieprzyjaciół zamierzał memu prawe- 
mu skrzydłu zagrozić. Brygada jednak gene- 
rała Bartona (prawdopodobnie rezerwa w dru- 
giej linii), oraz kawalerya pod wodzą genera- 
ła Dundonalda udaremniła jego zamiar. — 
W ogóle był to dzień bardzo gorący i wytę- 
żający w najwyższym stopniu nasze wojsko, 
które trzymało się znakomicie. Zostawiliśmy 
na łup nieprzyjaciela dział jedenaście, z któ- 
rych jedno zostało zdemontowane przez nie- 
przyjacielski granat. Straty brygady generała 
Harta są, jak się obawiam, znaczne; również 
baterye: 14 i 16 musiały wielu ludzi stracić. 
Qofnęliśmy się do naszego obozu w Ohie- 
reley,* 

Dodać wypada, że pomiędzy owemi 10 
działami, którs wpadły w ręce Boerów, znaj- 
dowało się sześć olbrzymich armat okręto- 
wych. — Boerami dowodził generał Schalk- 
burger. Siły jego obliczają na 17.000, pod- 
czas gdy Buller miał najwyżej 12.000 żołnie- 
rzy. — Następstwem tej klęski będzie nie- 
wątpliwie upadek Ladysmithu, którego kapi- 
tulacyi spodziewają się z dnia na dzień. 

Wreszcie warto nadmienić, że tego sa- 
mego dnia na drugim teatrze wojny, na za- 
chodnim, pod Maggersfontein, poniósł klęskę 
także generał Methuen, straciwszy, jak już 
dotychczas stwierdzono, 963 ludzi! Prawdopo- 
dobnem następstwem tej klęski będzie znowu 
upadek miast Kimberley i Mafeking. 


KRONIKA 


Lwów, 19 grudnia. 


— Wiadomość, podana przez niektóre 
dzienniki o chorobie JE. br. Wilhelma Siemień- 
skiego - Lewickiego, członka Izby panów, jest 
całkiem bezpodstawną. Hr. Siemieński-Lewicki 
cieszy się najlepszem zdrowiem. 


— P. Kazimierz Tetmajer opuścił 
wczoraj nasze miasto, udając się do Krakowa, 
Podczas świąt pojedzie p. Tetmajer do War- 
szawy, zaproszony do wzięcia udziału w tak 
zwanej „czarnej kawie literackiej“, urządzanej 
przez komitet pań w ratuszu warszawskim, i 
odczyta rzecz o Bócklinie. 


— Na wentę nadesłano do 16 b. m.: 
ks. Poniński 1 dzika, 4 zające, hr. Kazimierz 
Badeni l ciele, 10 zajęcy, 1 dzika, hr. Mieczy- 
sław Piniński 10 zł., dyrektor Lazarus 10 zł., 
hr. Stanisław Badeni 100 zł., p. Zygmunt Au- 
gustynowicz 10 zł., pani Filipowa Jampolerowa 
5 zł., pani Schayerowa mautylę, 2 malowane 
palety, serwis na jaja, p. Wł. Niezabitowski 5 
zł., pani Wiczkowska 500 kart koresponden- 
cyjuyeh, JE. Pan Namiestnik Leon hr. Piniński 
20 zł. i 8 rogacze, hr. Stanisław Piniński 10 
zł., hr. Walerya Borkowska 10 zł. 

M. Badeniowa. 


— Z Uniwersytetu. P. Antoni Łucyan 
Chmurski, kandydat adwokacki, rodem z Krako- 
wa, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw. 


— Sprzedaży rabatowej, urządzonej 
na rzecz Związku katolickich Towarzystw do- 
broczynnych we Lwowie asystować będą we śro- 
dę następujące panie: 

w Bazarze krajowym przy ul. Trzeciego 


Maja : 

od 9 do 10 p. Maryanowa Łomnicka, 

„ 10 „ 1l p. Helena Szemelowska, 

„dll „ 12 p. Olga Jełewicka, 

n „ l p. Władysławowa Ochenkowska, 

z „ 2 p. Aniela Szawłowska, 

5 „ 8 p. Aleksandrowa Tchorznicka, 
5 p. Antoniowa Chamcowa, 


„ 6 hr. Mieczysławowa Pinińska, 
„ 7 hr. Aleksandrowa Pinińska. 
„ 8 p. Zofia Kłosowska. 

Na nieustającej wystawie okazów prze- 
mysłu krajowego w dawnym pałacu Biesiade- 
ckich przy pl. Halickim : 
od 10 do 11 p. Celina Przetocka, 

„ 11 „ 12 p. Karolina Sieradzka, 
„1% „ lp. Marya Majewska, 

„ 1 „ 2 p. Waniczek i Gustowicz, 
» © „ 8 p. Eugenia Lisiewiczowa, 
» 8 „ 4% p. Felicya Ostrożyńska, 


— Awans w gal. Kasie Oszezędno- 
gel. Na sobotniem posiedzeniu wydziału gal. 
Kasy oszczędności uchwalono, na wniosek dy- 
rekcyi, przedłożony przez dyr. Steczkowskiego, 
etat urzędników, oraz awanse. Awansowano 
prawie wszystkich nrzędnikow, a mianowicie 27. 
Ktat zreformorwany zaś został o tyle, że przy- 
były doń trzy posady rewidentów I. klasy i że 
utworzono nową, najniższą rangę asystentów 
III. klasy z pensyą 800 zł. rocznie i dodatkiem 
kwaterowym w wysokości 200 zł. 

Do wniosku zaawansowania prawie wszy- 
stkich urzędników Kasy skłoniła dyrekcyę oko- 
liczność, że zniesiono remuneracye, które wy- 
dzielane były z czystych zysków. Dyrekcya u- 
ważała więc za swój obowiązek polepszyć zaa- 
wansowaniem płace urzędników, Uszczuplone 
ubytkiem remuneracyj. 


W niedzielę w południe gremium urzędników 
zgromadziło się w sali posiedzeń Kasy, gdzie 
imieniem urzędników przemówił p. Grużewski, 
podnosząc, że urzędnicy bardzo obowiązani są 
dyrekcyi, że sprawę ogólnego awansu, spodzie- 
wanego od tak dawna, załatwiła, Z ramienia 
dyrekcyi odpowiedział na tę przemowę dyre- 
ktor Nikorowież. Zaznaczył on, że urzędnicy w 
ogólnym awansie powinni widzieć uznanie dy- 
rekcyi dla ich dotychczasowej działalności, oraz 
objaw chęci, aby praca urzędników odpowiednio 
była wynagradzaną. Dalsza poprawa bytu u- 
rzędników — mówił dyr. Nikorowicz — zale- 
ży od rozwoju instytucyi, więc w znacznej czę- 
ści od samych urzędników. Im szybciej będą 
oni swe czynności biurowe załatwiali, im 
większa będzie ich uprzejmość dla stron, tem 
szybciej wzrośnie liezba klientów Kasy, tem 
szybciej wzrosną powierzone jej kapitały, a więc 
i zyski. Im wydatniej każdy z urzędników bę- 
dzie pracował, tem mniejsze będą koszta ad- 
ministracyi, a tem lepiej każdy z urzędników 
będzie mógł być wynagradzanym. Praca usilna 
jest więc obowiązkiem nietylko w obec instytu- 
oyj, ale i kolegów. Przemówienie swoje zakoń- 
czył dyr. Nikorowiez oświadczeniem, że podzię- 
kowanie urzędników przedłoży do wiadomości 
wydziału. 


— Pomnik Mickiewicza we Lwo- 
wic. Doskonałą myśl powziął nadzwyczaj ru- 
chliwy i pomysłowy prezes Komitetu pomniko- 
wego, zapraszając wczoraj o godz. 5 wieczorem 
członków Rady miejskiej i Komitetu pomniko- 
wego, przedstawicieli prasy i wszystkich inte- 
resujących się sprawą pomnika do sali chemi- 
cznej Uniwersytetn, by im z pomocą p. Kazi- 
mierza Pepłowskiego przedstawić za pośredni- 
ctwem scioptikonu elektrycznego, przyjęty przez 
Komitet model p. Popiela. 

Prof. Radziszewski podziękowawszy wszy- 
stkim za przybycie, objaśnił cel zebrania, po- 
czem na dany znak. światła elektryczne w sali 
pogasły, a oczom widzów przedstawił się z 
różnych stron widziany pomnik Adama w całej 
swej piękności i okazałości. Ogólny sąd wy- 
padł dla utalentowanege artysty nadzwyczaj po- 
myślnie; wszyscy podziwiali przepiękną, dzi- 
wnie wiernia uchwyconą glowę wieszcza, oraz 
caly układ grupy i przekonali się zarazem, że 
Komitet nie zasypia sprawy, ale pracuje wy- 
trwale — chloé bez rozgłosu — by pomnik 
wieszcza w istocie stanął we Lwowie w pierw- 
szej wiośnie nowego stulecia. 


Przed laty szesnatu młodzież uniwersyte- 
cka krakowska zwróciła się do ogółu polskiego 
z wezwaniem, by podczas uczty wigilijnej w 
każdym domu polskim zebrano na pomnik Mi- 
ckiewicza w Krakowie choćby najskromniejszą 
kwotę. I pomysł ten został uwieńczony niezwy- 
kle pomyślnym skutkiem. 

Za dni kilka znowu zasiądziemy do tra- 
dycyjnego wigilijnego stołu, niechże więc i w 
tym roku rodziny polskie — za przykładem 
młodzieży krakowskiej — pamiętają w podnio- 
słej tej chwili o pomniku Adama we Lwowie, 
niech posypią się składki drobne lecz obfite, a 
wówczas stolica kraju rzeczywiście w najodpo- 
wiedniejszy sposób upamiętni pierwszą wiosnę 
dwudziestego stulecia ! 


— Posiedzenie lwowskiego Koła Tow. 
nanszycieli szkół wyższych odbędzie się we środę, 
dnia 20 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali 
fizyki Szkoły realnej. Porządek dzieuny: Nowy 
reskrypt ministeryalny w sprawie katalogów — 
referat prof. J. Staromiejskiego. Pogadanka. 


— Nauczyciele i nauczycielki lwow- 
skich szkół miejskich ludowych mieli w ponie- 
działek rano w sali ratuszowej zgromadzenie 
w sprawie polepszenia płac. Referent p. Kornel 
Jaworski podnosił, że nanczycielstwo ma obecnie 
niezmiernie wiele pracy z powodu olbrzymiej 
frekwencyi dzieci, że urlopy i to krótkie otrzy- 
muje tylko z wielką trudnością, ża płace, na- 
uczycielstwa lwowskiego są o wiele niższe, ani- 
żeli w innych większych miastach Austryi, a 
n. p. placa nauczyciela rządowej szkoły ćwiczeń 
jest znacznie wyższa, aniżeli płaca kierownika 
szkoły ludowej. Rada miejska, uwzględniając 
niedostateczne płace nauczycieli szkół miejskich, 
poleciła jeszcze z. r. magistratowi, aby w po- 
rozumieniu z radą szkolną okręgową przedsta- 
wił jak najryculej projekt stałego polepszenia 
tych płac. 

Rada szkolna okręgowa wygotowała pro- 
jekt taki, że nauczycielstwo przychylnie go przy 
jęło, bo choć w części mógł przyjść w pomoc 
potrzebom  nauczycielstwa. Miejska komisya 
budżetowa odłożyła projekt Rady szkolnej okrę- 
gowej uregulowania płac nauczycielskich aż do 
lipca 1900 roku i to pod warunkiem, że on 
wpierw uzyska sankcyę Sejmu. 

Przeciw temu nauczycielstwo, zebrane w 
ratuszu, uchwaliło zaprotestować i wnieść od- 
powiedni meinoryał do Rady miejskiej z prośbą 
o prowizoryczną regulacyę płac na podstawie 
projektu Rady szkolnej okręgowej, z dniem 1 
stycznia 1900 roku, nie czekając na sankcyę 
Sejmu. 

W dyskusyi przemawiało wielu nauczy- 
cieli i wiele nauczycielek, a profesor dr. Rydy- 
gier zakończył obrady oświadczeniem, że cho- 
ciąż komisya budżetowa jest za odroczeniem 
sprawy, to myśl ta chyba w Radzie nie znaj- 
dzie aai jednego zwolennika, a że owszem nikt 
nie sprzeciwi sięj prośbie nauczycielstwa, ape- 


lował więc mowca do obecnych w sali swoich 
kolegów radnych, aby wpłynęli na prezydyum 
miasta, iżby w tym kierunku uchwała zapadła 
jeszcze przed Nowym Rokiem. Zgromadzenie za- 
kończyło się wybraniem komisyi dla zredago- 
wania memoryalu do Rady miejskiej. 


— Poranek Miekiowiczowski odbył 
się w zeszłą niedzielę, dnia 17 b. m., w zakła- 
dzie wychowawezo-nankowym pani Antoniny Ga- 
wrońskiej, przedtem pani Bielskiej, Pojedyncze 
części programu, na który złożyły się: słowo 
wstępne „O miłości ojczyzny“, deklamacya, gra 
na fortepianie, spiewy choralne i solowe, wre- 
szcie odczyt o „Odzie do młodości*, wykonały 
uczenice z całem przejęciem się i z należytem 
zrozumieniem i zyskały sobie szczery a zasłu- 
żony poklask ze strony licznie zebranych gości. 

Rozeszli się też oni w tem miłem prze- 
konaniu, że zakład, na którego czele stanęła 
niedawno dopiero pani Gawrońska, żona znane- 
go literata i powieściopisarza, prowadzony jest 
w duchu jego założycielki Felicyi z Wasilew- 
skich Boberskiej, która starała się oprzeć go na 
moralno-religijnym i patryotycznym gruncie. 


— Klub pocztowy urządza dla człon- 
ków i ich rodzin we własnym lokalu (ul. Pań- 
ska 11) dnia 22 b. m. o godzinie 8 wieczorem 
wspólny opłatek, 


— Akademicki klub cyklistów we Liwo- 
wie urządza w Kasynie miejskiem dnia 24 sty- 
cznia 1900 wieczór z tańcami na dochód bu- 
dowy sanatoryum dla piersiowo chorych. Sprą- 
żysty komitet zajął się już gorąco przygotowa- 
niami. Protektorem wieczoru jest prof. dr. Lud- 
wik Rydygier. 


— Z Czytelni katolickiej. Ostatnią 
tegoroczną pogadaukę w Czytelni katolickiej wy- 
głosi p. M. Gajewski na temat: „O Zaczarowa- 
nem Kole", baśni dramatycznej L. Rydla. Po- 
czątek o godzinie 7. Wstęp wolny dla wprowa- 
dzonych gości. 


— Powiększenie Politechniki lwow- 
skiej. W ostatnich trzech latach wzrosła liczba 
słuchaczy lwowskiej Politechniki z 300 na 700 
rocznie. Wzrost ten słuchaczy wywołał potrzebę 
rozszerzenia gmachu Politechniki lwowskiej. 
W sprawie tej uchwaliło w piątek kolegium 
profesorów przedłożyć Ministerstwu projekt wy- 
dzielenia z obecnego gmachu działów: fizyki, 
elektrotechniki, mechaniki, budowy maszyn i 
górnictwa i wybudowania dla tych katedr dwóch 
nowych gmachów w pobliżu starego budynku. 
W jednym z nowych gmachów mieściłaby się 
też stacya mechaniczno-doświadczalna dla badań 
wytrzymałości krajowych materyałów budowla- 
nych. 


— Z „Sokoła”. Ćwiczenia gimnastyczne 
odbędą się ostatni raz przed świętami Bożego 
Narodzenia w piątek, dnia 22 b. m., zaś roz- 
poczną się po świętach we czwartek, dnia 28 
b. m. 

Nauka jazdy konnej odbędzie się jeszcze 
w sobotę, dnia 23 b. m. z rana, rozpocznie się 
zaś we środę, dnia 27 b. m. 


— Z Izby rękodzielniczej. W dniu 
19 lutego 1900 będą rozdane przez Reprezen- 
taeyę miejską dwa wsparcia po 500 korun z 
fundacyi gminy m. Lwowa, utworzonej ku uezcze- 
niu 50-letniego jubileuszu biskupstwa Leona 
XII, pomiędzy podupadłych bez własnej winy 
majstrów rękodzielniczych religii katoliekiej, na- 
rodowości polskiej lub rusziej. celem umożliwie- 
nia im dalszego prowadzenia rzemiosła. Podania 
mają być wnoszoue do Rady miejskiej za po- 
średnietwem Izby rękodzielniczej do 15 stycznia 
1900. 


— Żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Leona i Jadwigi książąt Sapiehów odprawione 
zostanie staraniem dyrekceyi Stowarzyszenia „Ska- 
la“ w kościele parafialnym św. Magdaleny w 
piątek, 22 b. m., o godzinie 8 rano. 


— W wagonie kolei konnej znaleziono 
dnia 16 b. m. zapomniany tamże żakiet damski, 
po którego odbiór właścicielka zgłosić się zechce 
do dyrekcyi tramwayu lwowskiego. 


== Do sklepu Ernestyny Gartmann pod 
1. 27 ul. Gródecka, dostali się onagdaj w nocy 
za pomocą witrychu nieznani sprawcy, wykradł- 
szy ztamtąd towarów na 100 zł. W toku do- 
chodzeń wyśledzono Teofila Pawlika, jednego z 
uczęstuików kradzieży, który znaczną część łupu 
ukrył w domu pod l. % przy ul. Inwalidów, — 
towarzyszy jednak wydać nie chce. 


sm Aresztowano: Wincentego Jasnego, 
schwytanego na uczynku przy wypróżnianiu s28- 
furek pod 1. 81 ulica Kazimierzowska. Jasnego 
ukryto w cieniu; — Fedka Feduna przytrzym»- 
no 4 odciętym od powozu fartuchem skórzanym; — 
Józefa Makara wraz z kochanką przytrzymano 
z tłumokiem rzeczy, które ukryć się starali w 
komórce pod l. 3 ul. Boźniczą. Makar obstawał 
przy tem, że rzeczy te kupił przed kilku tygo- 
dniami, — niestety zdradziło go pojawienie się 
w biurze inspekcyjnem poszkodowanego kapita- 
na R., który właśnie zgłosił sig z doniesieniem 
o kradzieży z jego pomieszkania, a w zakwe- 
styonowanych rzeczach poznał swoją własność. 
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także kilka smolaków i papierów. Widocznie 
zbrodnicza ręka czy z zawiści czy w innym złym 
zamiarze chciała spowodować pożar. 


(g) Kościół polski w Wiedniu. Stu- 
letnia historya nabożeństwa polskiego w Wie- 
dniu — piszą nam z Wiednia — obfitująca w 
najrozmaitsze, pomyślne i niepomyślne, a zawsze 
wielce ciekawe epizody, wstąpiła od niedawna 
w nową fazę, odkąd mianowicie mamy własny 
kościół w Wiedniu, stanowiący fizycznie rze- 
czywiście własność polską, nabytą wedle wszel- 
kiej formy prawa. Już to jest szezegółem bar- 
dzo ciekawym, że na samym wstępie tej histo- 
ryi, zaczynającej się w pierwszych dniach wieku 
dziewiętnastego, bo w lutym roku 1801, ja- 
śnieje imię księcia Józefa Poniatowskiego, obok 
którego zapisane są imiona Kazimierza Rzewu- 
skiego i Antoniego Lanckorońskiego. W roku 
1829 pojawiają się na widowni historyi naszej 
postacie pań polskich: Ludwiki Lanckorońskiej, 
Konstanceyi 'Tyszkiewiczowej, Julii Krasiekiej 
i Korduli Potockiej, Nabożeństwo samo odpra- 
wiali księża polscy, dopóki arcybiskup Milde nie 
położył mu kresu w r. 1885. W jednem z pism, 
należących do wielkiego sporu między arcybi- 
skupem a gubernatorem, konsystorz wiedeński 
mówi, ża „początek swój zawdzięczają ci kazno- 
dzieje (księża polscy) damom polskim (powyżej 
wymienionym), które też z dobroczynnych skła- 
dek...“ i t. d, Okres trzeci rozpoczął się w r. 
1941 za sprawą Alfreda Potockiego i Adolfa 
Hussarzewskiego. Sprawa nabożeństwa polskiego 
stanęła na silnej podstawie, albowiem Cesarz 
Ferdynand Najwyższem postanowieniem z dnia 
25 września nakazał ustanowić w Wiedniu ka- 
pelanię polską (właściwie ustanowioną już w 
r. 1801), a konsystorz wiedeński odstąpił Po- 
lakom zamknięty wówczas kościół św. Ruperta 
(od r. 1888 do 1898). W tymto czasie opusto- 
szał był inny, większy i piękniejszy, acz wielce 
zaniedbany kościół wiedeński, a Opatrzność ze- 
słała nam do Wiednia księży Zmartwychwstań- 
ców, którzy, acz nie bez wielkich trudności, ko- 
ściól ten otrzymali na własność Najwyższam po- 
stanowieniem z dnia 27 stycznia r. 1897. Zna- 
lazł się architekt, który podjął się restauracyi 
kościoła i powiększenia domku zakonnego na 
kredyt. Dziś kościół i przytykający doń klaszto- 
rek stanowią budowę okazałą na zewnątrz, a 
wewnątrz podziwiamy przepiękną osobliwość ar- 
chitektoniczną. Co zaś rzecz główna, od chwili 
ponownego otwarcia kościoła w dniu 1 kwie- 
tnia r. 1898, nabożeństwo we własnym polskim 
domu Bożym rozwiuęło się jak nigdy przedtem. 
Koszta restauracyi i przebudowania wynosiły 
57.000 złr. (bez odsetek); na sumę tę spłaciło 
ofiarne społeczeństwo polskie dotychezas 26.000 
złr. Po Nowym Roku pławna jest znowu rata bar- 
dzo znaczna. I znowu hr. K. Lanckoroński, wnuk 
Antoniego, zajął się gorliwie polską sprawą du- 
chowną w Wiedniu. Nie szczędząc własnych 
ofiar i własnego trudu, urządził wespół z radcą 
Dworu p. Władysławem Struszkiewiezem loteryę 
fantową, obfitującą w tysiączne piękne i rozli- 
czne kosztowna rzeczy, aby do Nowego Roku 
zebrać poważniejszą sumkę. Polacy wiedeńscy 
uczynili już dla kościoła polskiego ile w tych 
dwu latach uczynić mogli, mimo ofiarności na 
rzecz „Przytuliska* i na rzecz szkoły polskiej. 
Dobrze myślące osoby i rodziny w kraju zechcą 
tedy może sprawić kościołowi polskiemu w Wie- 
dniu Gwiazdkę, a samym sobie niespodziankę 
(wygraną w loteryę), przesyłając jakąbądź kwotę 
pieniężną pod adresem: „Wielebny ks. Jeż e- 
wiez, przełożony misyi OO. Zmartwychwstań- 
ców, w Wiedniu, III. Rennweg 5" — za © 
otrzymają stosowną ilość losów loteryjnych pe 
50 ct. 


— Śnieżyce. Jak z Wiednia donoszą, 
śnieg przybrał tam rozmiary klęski. Całe miasto 
jest literalnie zasypane śniegiem i przytem stacya 
meteorologiczna przepowiada dalszą śnieżęcę. 
Tramwaye kursują tylko miejscami, omuibusy 
prawie zupełnie przestały kursować, a jest teź 
obawa o przerwę w dowozie żywności i węgla. 

W Cieszynie znowu z powodu wielkiego 
śniegu w okolicy, miasto jest prawie bez węgla. 

Niemal w całej Europie srożą się zamie- 
cie śnieżae. Wprost przerażające wiadomości nad- 
chodzą z Rossyi i Królestwa Polskiego. Spadły 
tam tak wielkie śniegi, że pociągi albo się bez- 
ustannie opóźniają, albo wcale nie mogą kur- 
sować, Nie lepiej dzieje się we Francyi, Wło- 
szech i krajach nadbałkańskich. Nad Twyestem 
spadł tak obfity śnieg, że wszelki ruch ustał. 
Pociągi przychodzą do Tryestn z kilkogodzinnem 
opóźnieniem. Również w Rjece (Fiume) szaleją 
zamiecie śnieżne. Ruch okrętów i pociagów zo- 
stał wstrzymany. Pociągi przybywające do Ga- 
licyi z Wiednia i Budapesztu spóźniają się o 
kilkanaście godzin i zasypane są śniegiera. 
W Abazyi, która ma być austryackiem San Re- 
mo, panują również zamiecie śnieżne. Nie wesołe 
wiadomości nadchodzą za wszystktch stron Nie- 
miec. W niektórych okolicach leży śnieg na metr 
wysoko i uniemożliwia wszelką komunikacyę. 
Obfite śniegi i niezwykłe mrozy dały się zwła- 
szcza we zaaki mieszkańcom Berlina. Tramway 
elektryczny ograniczył ruch do połowy norinal- 
nego rozkładu jazdy. Nad usuwaniem śniegu z 
ulic pracuje dziennie przeszło 1000 ludzi, liczba 


== Usiłowane podpalenie. Oaegdaj | ta jednak nie wystarcza, a panuje równocześnie 


późnym wieczorem dostrzegł stróż domu nr. 56 
przy ulicy Łyczakowskiej węgle żarzące, podło- 
żone pod progiem handlu nafty w tymże domu, 


wielki brak robotników. Były chwile, w których 
ustawa? ruch trarawayowy ne najwyższych punk- 
tach stolicy, a często powstawał taki chaos, że 
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swego przeznaczenia. Zarazem gołoledź powoduje 
liczne wypadki nieszczęśliwe, a dzienniki podają 
ogromną listę osób, które przez upadek odniosły 
mniej lub więcej ciężkie skaleczenia ciała. 

W Poznaniu również spadło śniegu tak 
wiele, że na niektórych ulicach przestała na czas 
pewien kursować kolej elektryczna. 


— Wyroki śmierci. Sędziowie przysię- 
gli, którzy w Nowym Sączu uznali Zofię Ol- 
szewską z Przysietnicy winną zamordowania 
dziecka, wnieśli następnie do najwyższego Try- 
bunału prośbę, ażeby zniósł wydany na nią wy- 
rok śmierci. Oświadczają oni, że nie zrozumieli 
dobrze pytania postawionego im przez trybunał. 

Wyrok śmierci wydał dnia 13 b. m. try- 
bunał sądowy w Rzeszowie na włościanina Fran- 
ciszka Ryszkiewicza, którego sąd przysięgłych 
uznał winnym zbrodni ojeobójstwa. Franciszek 
miał zamordować ojca swego Kazimierza z tej 
przyczyny, że ojciec groził mu, iż mu nie da 
całego 17-morgowego gospodarstwa, lecz kazał 
mu poprzestać tylko na 11 morgach, a resztę 
zatrzymał dla siebie i chciał ją pozostawić po 
swojej śmierci swej Żonie. 

Trzeci wyrok śmierci zapadł w sobotę w 
Nowym Sączu. Skazano tam na śmierć przez 
powieszenie włościanina Wojciecha Węgrzynow- 
skiego za rozbójnicze morderstwo, popełnione na 
handlarzu bydła Mendlu Grunie. 


— Katastrofa kolejowa. Przy silnej 
mgle między Przerowem i Boguminem zderzył 
się wczoraj na stacyi Ostrawa morawska pociąg 
lokalny z pociągiem towarowym, przyczem 6 
osób odniosło lekkie kontuzye. 


— Numa Droz. Z Berna szwajcarskiego 
donoszą, że zmarł tam Numa Droz, były pre- 
zydent raeczypospolitej szwajcarskiej, ostatnimi 
czasy prezydent międzynarodowego urzędu cen- 
tralnego dla transportów kolejowych. 

Numa Droz urodził się 27 stycznia 1844 
w La Chaux de Fonds, kształcił się zawsze sa- 
modzielnie, a jednak z tak pomyślnym rezul- 
tatem, że już w r. 1862 otrzymał posadę nau- 
czyciela w Neuchatel. W r. 1864 objął stano- 
wisko naczelnego redaktora w dzienniku rady- 
kalnym National Suisse. W r. 1869 wybrano 
go do rady kantonalnej w Neuchatel, a w r. 
1871 do rządu centralnego w Bernie, gdzie 
kierował wydziałem wyznań i oświaty. W r. 
1872 został posłem do Rady stanów, w roku 
1875 prezydentem tejże Rady, a potem człon- 
kiem Rady związku. Od r. 1881 do r. 1886 
był prezydentem rzeczypospolitej, a potem przez 
lat 7 jej wiceprezydentem. W czasie rozruchów 
na Krecie i wojny greeko-tureckiej zapropono- 
wały mu mocarstwa europejskie stanowisko gu- 
bernatora Krety. Droz nie przyjął jednak tego 
stanowiska. Był autorem wielu dzieł treści na- 
kowej i politycznej jako to: „L'instruction ci- 
vique* — „Essais économiques“ — „Etudes 
st portraits politiques“ — pisał też wiele do 
dzienników i czasopism fachowych. 


— W Paryżu umarł hr. Mier, ur. w r. 
1834, długoletni possł meksykański przy rze- 
czypospolitej franeuskiej. Zmarły był nader znaną 
i lubioną osobistością w stolicy Francji. 

— Kolej na Wezuwiusz. Firma Cook 
uzyskała koncesyę na przeprowadzenie kolei z 
Neapolu na Wezuwiusz. Turyści nie będą już 
tedy zmuszeni jechać kilka godzin omnibusem 
do kolei zębatej, wiodącej na szczyt wulkanu. 


Rotalki BIETAGKO-APIPSIYCZIO. 


Koncerta. Wstępny koncert „Lutni“ 
możnaby śmiało nazwać wieczorem nowości. 
Gwiazdka, oznaczająca, że rzecz wykonywa się 
po raz pierwszy, znajdowała się przy przewa- 
żnej liczbie numerów programu, który dlatego 
bardziej był zajmującym, aniżeli bywają zwy- 
kle koncerta Towarzystw śpiewackichb. Z nowo- 
ści tych podobały się najbardziej ludowe pie- 
śni ruskie w układzie Jana Galla na chór 
mieszany i fortepian. Są to rzeczy robione bar- 
dzo ztęcznie, brzmiące doskonale i zachowujące 
wiernie charakter ludowy, którego nie zaciemnia 
ani harmonizacya, ani akompaniament fortepia- 
nowy. 

Drugą większą nowością były Dietaa ma- 
zury „Kmieć polszi* na chór mieszany z to- 
warzyszeniein forispianu na cztery ręce; kom- 
pozycya świeża i dźwięczna, a dowodząca wpra- 
wnej ręki autara w traktowaniu chórów. Za- 
kończenie zwłaszcza, utworzone przez wielkie 
cresceniło — w znaczeniu formy, nie dynami- 
ki — działa bardzo efektownie, 

W wykonaniu tych, jak i innych utwo- 
rów (a capella) przez chór Lutni pod batutą 
p. radcy Oetwińskiego, uderza przedewszyst- 
kiem zupełna czystość, rzecz w chórze miesza- 
nym nie tak znów łatwa do osiągnięcia. Dłu- 
goletnie zespolenia się członków we wspólnem 
spiewamiu wyrobiło pełny i weale jednolity ton 
choralny. Jedno zostaje tylko jeszcze do życze- 
nia, a mianowicie lepsze cieniowanie, piękniej- 
sze jeszcze piana i, gdzie tego potrzeba, wię- 
cej lekkości i powiewności. 

W koncercie wzięła udział p. Ada Dą- 
browska, której publiczność od czasu występów 
na naszej scenie nie miała sposobności usły= 


i skonstatował, że obok nich znajdowało się wozy dążyły w przeciwnym kierunku od miejsea i szeć i za piękne odśpiewanie pieśni Chopina, 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 20 grudnia 1899. 


Niewiadomskiego i nowego, efektownego „bole- 
ra“ Galla darzyła zasłużonymi oklaskami. Do- 
stały się one sowicie i prof. Kurzowi za uda- 
tne wykonanie kilku utworów Chopina. 

Towarzystwo muzyczne, zmuszone z po- 
wodu ogromnej w bieżącym sezonie liczby człon- 
ków powtarzać po dwakroć swe koncerta, wy- 
stąpiło w niedzielę z bardzo interesującym pro- 
gramem. Na pierwszy ogień poszła wspaniała 
G-moli symfonia Mozarta. Nam młodszym, przy- 
zwyczajonym w najmniejszym „poemacie sym- 
fonicznym* widywać wszelkiego rodzaju egzo- 
tyczne instrumenta, wierzyć się poprostu nie 
chee, iż tę siłę, pełnię i jędrność dźwięku wy- 
dobyć można w orkiestrze, w której nie ma na- 
wet kłarnetów, puzonów i kotłów. Jest to je- 
dna z tajemnic nieśmiertelnego geniuszu Mo- 
zarta, największa i najmniej może dościgniona 
przez kogokolwiek innego, że najprostszymi 
środkami wywołuje wrażenie tak olbrzymie. Ale 
potrzeba do tego i  daru| niewyczerpanej 
inwencyi i skończonego mistrzowstwa faktury, 
jakie posiada Mozart. 

Wykonanie symfonii najlepsze było w 
pierwszej i ostatniej części. Andante wypadło 
mniej dobrze, tak przez to, że piana nie były 
dosyć subtelne, jak i dlatego, że temat główny, 
tam zwłaszcza, gdzie przynoszą go instrumenta 
dęte, nie wychodził dosyć plastycznie. 

Dwa ustępy z „Rosamandy* Schuberta 
odegrane były bardzo dobrze, balet z całą, po- 
mimo ścisłej rytmiki, lekkością, jakiej wymaga 
styl tej muzyki. 

Zupełną nowością dla Lwowa było ora- 
toryum. „Noël“ Saint-Saónsa na solo, chór mie- 
szany, organy (zastąpione u nas przez harmo- 
nium), orkiestrę smyczkową i harfę. Prawie 
powszechnie słyszałem wczoraj słowa zachwytu 
nad tą kompozycyą i przyznaję chętnie, że mo- 
że one, a nie moje zdanie osobiste, są uzasad- 
nione. Ale to nie może powstrzymać mnie od 
dania wyrazu własnemu swemu wrażeniu, króre 
nie pozwala mi solidaryzować się w zupełności 
z tamtymi głosami. Sielankowy styl tego ora- 
toryum, widocznie z góry zamierzony przez 
autora, wydaje mi się przeprowadzonym ze zby- 
tnią konsekwencyą o tyle, że dzieje się to ko- 
sztem urozmaicenia, koniecznego w większem 
dziele kontrastowania, przedewszystkiem zaś po- 
lifonicznego traktowania, bez którego bądź co 
bądź kościelny utwór tych rozmiarów obejść się 
nie może. Całość robi wrażenie trochę jedno- 
stajne, nawet mdłe — działa wszędzie jasno i 
harmonijnie, ale, mojem zdaniem, nigdzie ani 
tak porywająco, ani tak budująco, jak bezwa- 
runkowo działać powinna każda kompozycja 
religijna. Do najpiękniejszych ustępów zali- 
czyłbym introdukcyę organową i tercet na so- 
pran, tenor i bas z towarzyszeniem harfy, na- 
tomiast „Alleluja“ (solo altowe i chór) w sprze- 
czności z tematem, dziwnie jest melancholijne, 
a „Benedictus* (sopran i bas) w pierwszej swej 
połowie wprost mało szlachetne. — Wykonanie 
utworu było bardzo dobre, tak partye solowe, 
spoczywające w ręku pań Krzyżanowskiej i 
Rauchównej i panów Czernego i Szulisławskie- 
go, jak i chorałne spiewane były czysto i z 
wielkiem przejęciem, a akompaniament był 
wszędzie pewny i dyskretny, w czem główna 
zasługa przypada organiście koncertu, p. prof. 
Kurzowi. 

Koncert ten był pierwszym pod kierowni- 
ctwem nowego dyrektora p. Sołtysa. Nie ulega 
wątpliwości, że debiut udał się w zupełności ; 
tak zestrojenie całego ansamblu, jak i wypra- 
cowanie szczegółów i trafny wszędzie dobór 
tempa daje Świadectwo artystycznego zrozumie- 
nia i wielkiej sumienności nowego dyrektora 
w opracowaniu tak wielkiego programu. Tem 
żywszą wolno mieć nadzieję, że nowy kiero- 
wnik, gdy lepiej jeszcze zapozna się z będący- 
mi do jego dyspozycyi środkami, a więc chó- 
rami i orkiestrą Towarzystwa, doprowadzi do 
większej jeszcze wytrawności w cieniowaniu, 
przedewszystkiem zaś do tego, co w orkiestrze 
osiągnąć najtrudniej, lecz o co się też najbar- 
dziej pokusić warto — do pięknego, jednolitego, 
pełnego sytych kolorów tonu orkiestralnego. 

Seweryn Berson. 


Maks Wolfsthal, młodziutki skrzypek- 
wirtuoz, który cieszył się w ubiegłym sezonie 
tak wielkiem powodzeniem, we Lwowie wystąpi 
tylko raz jeden we czwartek, 21 b. m., w sali 
Domu narodnego. Bilety na ten koncert sprze- 
daje księgarnia pp. Gubrynowieza i Schmidta, 


Pani Sara Bernhardt powróciła do Pa- 
ryża iotwarła na nowe swój świeżo odnowiony 
teatr, występując w „Hamlecie“. Równocześnie 
rozpoczęły się próby dramatu Rostanda „Lai- 
glon*,w którym niezmordowana artystka odtwo- 
rzy postać księcia Reichstadt. 


Z literatury francuskiej. Paweł Bour- 
get, przebywający obeenie w Pnryżu, wykoń- 
czył nową powieść p. t. „Le luxe des autres“ 
(„Zbytek innych“), w której tłem jest życie pa- 
ryskie; głośny autor powraca zatem do dzie- 
dziny, w której odnosił największe tryumfy. Po- 
wieść wychodzić zaczęła 1 grudnia w Annales 
politiques et littéraires, gdzie drnkowane też 
będzie jedno z nielicznych, nieogłaszanych do- 
tąd dzieł Alfonsa Daudeta p. t. „Premier voya- 


ge, premier mensonge“ („Pierwsza podróż, pier- 
wsze kłamstwo“). Ma to być pełna wdzięku 
opowieść, która przez długi czas uchodziła za 
zgubioną, lecz obecnie została odnaleziona. 


(Mre.) Erazm Krzyszkowski. Na sta- 
rych skrzypkach. Lwów 1899. Nakładem ro- 
dziny. 

Nadesłano mi ozdobnie wydamy, ilustro- 
wany przez p. Józefa Czajkowskiego tomik pos- 
zyj. Na pierwszej jego karcie ujrzałem krótki 
napis: „Panu... pozwala sobie poezye te prze- 
słać rodzina zmarłego autora". Napis — po- 
wtarzam — krótki, ilejednak daje do myślenia ? 
Wszak oto przedemną leży spuścizna literacka 
zmarłego, droga bardzo pamiątka dla jego ro- 
dziny, rozrzewnienie więc jakieś mnie przej- 
muje i napełnia obawą, by choćby  nieznaczą- 
cy w zwyczajnych warunkach zwrot styliety- 
czny nie stał się w danym wypadku zgrzy- 
tem, rażącym niemile owych najbliższych nie- 
znanego mi poety. Już jednak po przeczytaniu 
kilku pierwszych drobiazgów, ciężki kamień 
spadał mi z serca ; przekonałem się, że w grobie 
legł człowiek nie bez talentu poetyckiego, że 
pozostałość jego literacką można zupełnie bez- 
stronnie ocenić przychylnie, bo wywiera ona 
na czytelniku bardzo korzystne wrażenie. Nie 
był to geniusz, nie nazwałbym go orłem, śmia- 
ło wzbijającym się w obłoki, ale wszak autor 
sam o sobie pisał : 


„Szarą, małą ja ptaszyną, 
Co lubego szuka cienia....* 


Tak, była to skromna ptaszyna, której 
atoli niejednokrotnie powiodło się i ze słowi- 
kiem w zwycięzkie iść zapasy. 


„Na starych skrzypkach, grajku, graj 
Młodości pieśń wesoło ! 

Na świecie smutno.... skonał śmiech, 
Mazgajów zgraje w koło. 


Z daleka szare płyzą mgły, 
Świat cały w nie owiany ; 

Symbolem biedy: ból i łzy, 
Nastroje lub nirwany. 


Do licha! dość emsntarnych pień ! 
Rozpogódź smutne czoło, 
Na starych skrzypkach, grajku, graj 
Młodości pieśń wesoło !* 


Stare skrzypki grały, aton ich był nieraz 
naprawdę piękny ; grajek okazywał wprawną 
rękę, która nie od parady smyczek dzierży w 
dłoni. I powstał w ten sposób urozmaicony pod 
względem treści i formy wiersza zbiorek, na 
który złożyło się z górą sto utworów rymowa- 
nych — stanowiących dla rodziny autora miłą 
pamiątkę, a dla obojętnych czytelników sympa- 
tyczną lekturę. 

Opowieści Andersena. Nowy wybór 
dla młodzieży, w przekładzieAntoniny Gawroń- 
skiej — zrycinami. Lwów. K. S. Jakubowski. 
Str. 194. 

Z nazwiskiem Aadersena łączy się blask 
prawdziwej poezyi i niezrównanej w swej buj- 
ności fantazyi. Ten genialny bajezarz duński 
rozporządza istotnie nadzwyczajnem bogactwem 
uczucia i pomysłowości, a wszystko, cokolwiek 
wyszło z jego kuźni promienieje, jak klejnot 
najcenniejszy. 

Wśród polskiej młodzieży jest nazwisko 
Andersena podobnie jak na całym świecie u- 
wielbiane. To też kilkakrotnie utwory tego pi- 
sarza przekładano na nasz język. Przekłady te 
jednak zostały już wyczerpane tak, że p. Ga- 
wrońska w sam czas zjawia się ze swem tłó- 
maczeniem. Przytem wzbiła się ona wyssko po- 
nad poziom poprzedników. Jej praca jest praw- 
dziwym majstersztykiem tłómaczenia. 

Wydawca ze swej strony dołożył wszel- 
kich starań, by książeczce dać szaty godne 
wielkiego pisarza. Strona typograficzna wypa- 
dła wzorowo, a liczne, prawdziwie artystyczne, 
kolorowe ryciny zjednają sobie niezawodnie go- 
race uznanie młodych czytelników. Cena bardzo 
skromna — wynosi 1 zł. 20 ct, za egzem- 
plarz. 


„Poarson’s Magazine zamieszcza od 
pewnego czasu wiadomości o Polakach. I w 
ostatnich dwóch zeszytach tego pisma znajdu- 
jemy obchodzące nas artykuły: w zeszycie wrze- 
śniowym umieszczono sylwetkę „Hendrieka* Sie- 
miradzkiego, „bezwątpienia jednego % najwię- 
kszych artystów dzisiejszych*. Jak się autor ar- 
tyknłu The Art of the Age wyraża — „dzierży 
on wysokie miejsce między mężami geniuszu, 
których wydała ziemia Polaków*. Do artykułu 
dołączony jest portret Henryka Siemiradzkiego 
i reprodukeye trzech jego obrazów : „Spiew nie- 
wolnicy*, „Wazon czy kobieta“ i „Taniec wśród 
mieczów *. 


Nowa powieść. Revue de Paris roz- 
poczyna druk nowej powieści, Marcela Prevost, 
p. t. „Lea“, w której znany autor w sposób 
dramatyczny i barwny traktuje zawiłe kwestye, 
złączone z ruchem feministycznym. 
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W Warszawie w zakwalifikowanej świeżo 
do wystawienia w teatrze Rozmaitcsci 4-aktowej 
satyrze Roberta Bracco „Zgon miłości“ grać 
będą: p. Aleksandra Liidowa, oraz pp. Zelazow- 
ski, Szymanowski, Frenkiel, Nowicki, Śliwieki, 
Wolski, Narkiewiez i Krogulski. 

Sztuka ta będzie jedną z najbliższych no- 
wości repertuarowych. 


„Strumień“, tygodnik poświęcony lite- 
raturze, sztuce i sprawom życiowym, rozpoczy- 
na z dniem 1 stycznia 1900 r. swój żywot w 
Warszawie. Jako redaktor podpisywać będzie 
pismo Wacław Gąsiorowski; lista współpraco- 
wników, wyliczonych w prospekcie, oraz szumny 
program każą się domyślać, iż będzie to pewne- 
go rodzaju filia krakowskiego Życia. 


Z teatru. (M) Wczorajsze, drugie przedsta- 
wienie „Debiutantki* zgromadziło w teatrze 
sporo widzów, którzy z zadowoleniem oklaski- 
wali pierwszy sceniczny utwór dyrektora Hel- 
lera i doskonałą w najdrobniejszych szczegółach 
grę naszych artystów. Wywoływany kilka 
Krotnieautor ukazał się tym razem,  dzię- 
kując za uznanie. Pani Stachowiczowej wrę- 
czono z orkiestry przepyszny kosz kwiatów, a 
obdarowano nimi również pp. Kwiecińską i 
Jankowską. 


Repertoar teatra hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 


Dziś we wtorek po raz piąty „Lalka“, ope- 
retka w 8 aktach a 4 odsłonach Edmunda Au- 
drana. 


We środę po raz pierwszy „Jeszcze raz“, 
komedya w 3 aktach Blumenthala i Kadelburga, 
w przekładzie M. Sahorowskiego. 

We czwartek po raz szósty „Lalka“, ope- 
retka w 3 aktach Audrana. 

W piątek ostatnia przedstawienie przed 
świętami. Po raz drugi „Jeszcze raz*, komedya 
w 3 aktach Blumenthala i Kadelburga, tłóm. 
M. Sachorowskiego. 

W sobotę z powodu Wigilii Bożego Na- 
rodzenia teatr zamknięty. 

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Sybir“, sztuka w 4 aktach Józefa Maskoffa. 

W niedzielę wieczorem o pół do 8 „Lalka“, 
operetka w 3 aktach a 4 odsłonach Audrana. 

W poniedziałek po południu o pół do 4 
na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ar- 
tystów sceny lwowskiej „Noe w Wenecyi* ope- 
ra komiezna w 3 aktach Jana Straussa. 

W poniedziałek wieczorem o pół do 8 na 
dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy arty- 
stów sceny lwowskiej po raz trzeci „Jeszoze raz“, 
komedya w 3 aktach Blumenthala i Kadel- 
burga. 

We wtorek po południu o godzinie pół 
do 4 „Miejsca kobietom !“, komedya w 4 aktach 
Valąbregue i Hennequina. 

We wtorek wieczorem o godzinie pół do 
8 „Boccacio“, opera komiczna w 3 aktach Fr. 
Suppćgo. 

We środę po południu o godz. pół do #4 
„Nietoperz“, opera komiczna Straussa. 

We środę wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz trzeci „Debiutantka“. 

We czwartek po raz ósmy „Lalka“, ope- 
retka 3 aktach, 4 odsłonach Audrana. 

W piątek (wznowienie) „Król Lear", tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira, z p. Zawadzkim 
roli tytułowej. 

W nauce: 

„Synowa”, komedya w 3 aktach pp. Carré 
i Bilhaud; 

„Colinette*, komedya w 4 aktach Ju- 
liusza Lenotre i Gabryela Martin. 

„Kordyan”*, poemat historyozny Juliusza 
Słowackiego. 

„Karyera“, komedya w 3 aktach A. Her- 
manta. 

„Dolli*, komedya w 3 aktach ze szwedzkie- 
go Hen. Ohriestierusona w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego. 


PPP 


(Proces prasowy). 
"Lwów, 19 grudnia. 


(kt) W dalszym ciągu wczorajszej rozpra- 
wy, po przerwie przesłnchano najważniejszego 
świadka w tej sprawie, mianowicie samego dr. 
Emanuela Roińskiego. Na zapytanie przewodni- 
czącego, CZy nie czuje złości lub żalu do oskar- 
żonego, odpowiedział: „Złości nie! chyba tylko 
pogardę!* Dalej świadek, którego zaprzysiężono, 
opowiedział szczegółowo historyę bauderyi, urzą- 
dzanej w r. 1868 ze względu na przybycie Najj. 
Państwa, i stwierdził, że całych 400 zł., otrzy- 
manych od uczestników, złożył jako zadatek 
kraweowi Maciulskiemu, który miał robić stroje 
dla banderzystów. Z kwoty tej Maciulski nie nie 
zwrócił, Jako powód ataków Monitora podał 


świadek na zapytanie p. przewodniczącego, chęć 
zemsty ze strony b. adwokata p. Jackowskiego, 
którego zasądzenie za oszustwo świadek spowo- 
dował, w czasie, gdy się do niego zgłosili pp. 
Widajewiczowie i skarżyli się, że p. Jackowski 
ich „zoperowat* na 60.000 zł, — a nad 
chciwość p. Breitera, ciągnącego zyski z Mo 
miłora, który bez ustawicznego skandalizowania 
nie miałby żadnej wziętości. 

Nastąpiła konfroniacya świadka z p. Rie- 
dlem, który poprzednie zeznania swoje po części 
zmienił, oraz ze świadkiem p. Hillichem. 

Przesłuchano wreszcie świadka dr. Ei- 
warda Liliena, który nie nie wiedział o sprawie, 
co do której go powołano, mianowicie, jakoby 
p. Leopold Lityński za przeprowadzenie kupna 
Myszyna i Dżurowa „wypłacił macherom 20.000 
złr.*, 

Rozprawa dzisiejsza aż do południa wy- 
pełniona była kwestyami formalnemi. 

Przedewszystkiem przewodniczący oznaj- 
mił, że otrzymał dziś „nagłe* pismo od oskar- 
żonego, zatytułowana „Protest i zażalenie”, w 
którem oskarżony w gwałtowny sposób rzuca 
się na osobę przewodniczącego, prosząc by to 
pismo odczytano podezas rozprawy. 

W obec tego przewodniczący zażądał 
uchwały trybunału, który zadecydował, że pisma 
tego odczytywać nie należy, gdyż oskarżony, 
który nie miałby odwagi podnosić takich inwe- 
ktyw ustnie przeciw przewodniczącemu, wiedząc 
dobrze, że nawet nie ma prawa do tego, usiłuje 
przemycić je w drodze odczytania owego pisma. 

Nadto skazano p. Breitera na 25 zł. 
kary za ubliżający sposób pisania do prezydenta. 

Właściwa sensacya nastąpiła jednakże do- 
piero teraz. Oto p. Breiter zażądał głosu i po- 
wiadając, że chee udowodnić swoją dobrą wolę, 
w podniesieniu zarzutu co do banderyi przeciw 
p. Roińskiemu, postawił dziewięć wniosków na 
przesłuchanie świadków w dziewięciu rozmaitych 
sprawach, w jakich w szeregu artykułów Moni- 
tor atakował dr. Roińskiego. W ten sposób 
oskarżony chciał dać do zrozumienia, iż wobec 
człowieka o tej przeszłości miał prawo dać 
wiarę również i zarzutom na temat banderyi. 

Prokurator oświadcza, że godzi się na 
powołanie świadków, zacytowanych przez p. 
Breitera, celem bowiem jego jest rozjaśnienie 
sprawy. 

Dr. Grek w długiem, nadzwyczaj silnem 
przemówieniu w imieniu swego klienta, dr. Rə- 
ińskiego, wprost prosił o przychylenie się do 
wniosku p. Breitera, zależy mu bowiem, aby 
przysięgli nie pozostali pod wrażeniem gołosło- 
wnych zarzutów oskarżonego, ale aby przeko- 
nali się z przesłuchania świadków, że są one 
nieuzasadnione. 

Dr. Sołowij, jako zastępca p. Wachaia- 
nina prosił w razie przychylenia się do wnio- 
sku obu stron, o wyłączenie sprawy p. Roiń- 
skiego z obecnej rozprawy, głyż w obec docho- 
dzeń, jakie w takim razie wdrożyć by się musiały, 
proces jego klienta odwlókłby się na czas nie- 
ograniczony. 

Obrońca p. Deisenberg poparł wnio- 
sek p. Breitera, a trybunał postanowił przed 
udaniem się na naradę w tej sprawie. przesłu- 
chać jeszcze znawców pisma dla zbadania, czy 
rachunek z wydatków na banderyę i pismo, 
przedłożone wczoraj przez p. Breitera, pocho- 
dzące, z kancelaryi dr. Roińskiego, nie są pi- 
sane przez jednego i tego samego czlowieka, jak 
to oskarżony dawał do zrozumienia. 

Przesłuchani byli pp. Grzybowiez i 
Nowicki, a obaj jak najbardziej stanowczo 
zaprzeczyli możliwości, aby oba te dokumenty 
pochodziły z jednej ręki. 

Po przerwie trybunał ogłosił uchwałę, do- 
puszczającą wnioski oskarżonego, z wyjątkiem 
jednego i wyłączającą sprawę dr. Roińskiego 


z obeenego procesu, celem przeprowadzania 
śledztwa. 
Przystąpiono więc do sprawy drugiej, 


p. Wachnianina, który oskarżył pp. Breitera 
i Łucyka o umieszczenie notatki jakoby pewien 
poseł ugodowy ruski, jako delegat „Besidy* 
w Samborze, zbliżył pewnego mężczyznę z aktorką 
ruskiego teatru F. i za to ze 100 złr., dla niaj 
przeznaczonych, sobie wziął 50 złe. 

P. Wachnianin zaprzysiężony zeznawał po 
polsku, na wyraźne żądanie przysięgłych. Opo- 
wiedział on szczegółowo każdą chwilę pobytu 
swego 24-godzinnego w Samborze w r. 1898, 
gdzie bawił dla zbadaaia stosunków teatru ru- 
skiego, udowadniając, że wprost nie było czasu 
ani miejsca na taką scenę. Świadek więc jest 
przekonania, że akcya ta ukariowaną została 
wspólnie przez współpracowników Hałyczamina, 
Dita i przez p. Breitera, celem znieważenia go 
jako męża politycznego. 


GOSPODARE 


Nowa kolej lokalna Stryj-Chodo- 
rów. Jak nam donoszą telegraficznie, osobna 
komisya rewizyjna objechała pociągiem nową 
linię kolejową Stryj-Ohodorów i znalazła ją 
zupełaie podług wymagań zbudowaną. Otwar- 
cie ruchu na tej linii nastąpi w dniu 22 b. m. 


Kursa naukowe dla praktycznych rol- 
ników i leśników w e. k. Akademii rolniczej 
w Wiedniu. W poprzednich latach odbywały 
się kursa naukowe dla praktycznych rolni- 
ków i leśników w tejże Akademii zawsze je- 
dnocześnie. Na przyszłość nastąpi zmisna o 
tyle, że powyższe kursa odbywać się będą na- 
przemian z roku na rok. 

W bieżącym roku naukowym 1899/1900 
zacznie się to wyłącznie kursem rolniczym i 
na to wyznaczono jeden tydzień od dnia 17 
do 24 lutego 1900. Kurs ten prowadzony bę- 
dzia w tych rozmiarach, aby wykształconego 
praktycznego rolnika utrzymać w związku z 
najnowszemi badaniami naukowemi i prakty- 
cznemi i aby nim uzupełnić tagoczesną lite- 
raturę rolniezą; dlatego obok wykładów poło- 
żoną będzie największa waga na demonstra- 
cye. 


Wiedeź, 19 grudnia. Spirytus nie- 


zmieniony 19:— do 19:10. Tendeneya bez o- 
choty, Nafta galicyjska 19°75 do 20.25. Cu- 
a surowy 12:10 do 12:15. Tendencya 
słaba. 


Wiedeń, 19 grudnia. Targ zbożowy. 
_ Pszenica na wiosnę 818 do 8'14; — na 

maj-czerwiec —*— : 

Żyto na wiosnę 680 do 6:81; — na 
maj czerwiec —— do — —. 

Kukurudza na maj-czerwiec 1900 r. 
528 do 529. 

Owies na wiosnę 5'39 do 540. 

Rzepak na siyczeń-luiy 1900 roku —'— 
do —'—; na sierpień-wrzesień 11'85 do 11:95. 

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 
roku 22:50 do 3350. 

Tendencya : silniejsza. 

Pogoda: piękna, łagodnie. 

Budapeszt, 19 grudnia. Targ zbożowy 

Pszenica na kwiecień 1900 roku 7:95 
do 796, — na październik 802 do 804. 
TA Żyto na kwiecień 1900 r. 648 do 

Owies na kwiecień 1900 r. 5:06 do 
5 08 

Kukurudza na maj 1900 r. 4 99 do 5*—. 
Rzepak na sierpień 1900 r. 11:75 do 
11:85. 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Chęć kupna: mierna. 

Tendencya : silna. 

Pogoda: pochmurno. 


() === 


Berlin, 19 grudnia. Banknoty au- 
stryackie 169-350. Spirytus 47:60. 


Paryż, 19 grudnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 99-50. Mąka (typ „Fleru 
de Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 
24:45. 


Frankfurt, 19 grudnia. (Zamknięcie 
giełdy). Austr. Kradyty 231:60, koleje pań- 
stwowe 13650, Aipiny 265 —, Disconto 
190—, Laura 250-40. 


Gielda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12:20 do 1285, loco Ołomuniec 
11:55 do 11:65, leco Berne-Wiedeń 11-60 
do 1170, za styczeń loco Aussig 1225 
do 12:80, cukier w kostkach prima 43:87'/, 
do 43:50, sekunda 43:18, do 4325. Spi- 
rytus kotyngentowany loce Wiedeń 19'-— de 
19:10. Nafta kaukazka transito Tryest 6'-—- 
7 6:25, galieyjska przeźroczysta 20:— de 

‘50. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 19 grudnia. Pszenica gotowa 
780 də 8'10, pszenica na termina 7:50 
do 7:80, żyto gotowe 6'10 dc 6:50, żyto na 
termina 6:10 do 650 owies obroemy 
gotowy 585 do 6—, owies na termins 
do 5:60, jęczmień pastewny 5— 
do 5:25, jęczmień brow. 6:25 do 7:—, groch 
do gotowania 6:75, do 9'— wyka 4'40 do 
4:80, nasienie lniane —'—, do -—*—, nasie- 
nie konopne —*— do ——, bób ——- do 
——, bobik 4:60 do 5—, hreczka 7:50 do 
775, koniczyna ezerwona galicyjska 50:— 
de 66—, biała 30— do 49:—, tymotka 
15— do 17%---, szwedzka ——- do —'—, ku- 


? 


kurudza 6— do 610, nowa —— do 
——, chmiel stary —— do ——, nowy za 
65 kilo —— do —'—, rzepak 10:80 do 


11—, groch pastewny 5:28 do 6'—. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 1675 
do 17-25, na termin L6-— do 16:50, waran- 
ty —— 


OR 


Wiedeń, 19 grudnia. (Telegram Ga- 
gety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego) 

Na poniedziałkowy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 4872 
sztuk. 

„ W tem było z Galicyi 566 sztuk, z Bu- 
kowiny zaś 76 sztuk. 

Przebieg targu ożywiony. 

Ceny podniosły się o 1 zł. 

Niesprzedanych pozostało 34 sztuk. 


Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 86 sztuk po 28 do 31 złr., 247 sztuk 
po 32 do 34 zł., 204 sztuk po 35 do 37 złr., 
27 sztuk po 38 do 89 zł. 

Buhaje podtuczone bez różnicy po- 
chodzenia kupowano po 27 do 36 złr.; 

krowy podtuezone po 27 do 34 złr.; 

bydło chude dla masarzy po 18 do 26 
złr.; wszystko licząc za centnar metryczny ży- 
wej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Sytuacya wewnętrzna, do tej chwili nie 
jest jeszeze wyjaśnioną. Dzisiaj odbyć się ma, 
według dzienników, posiedzenia austryackiej 
Rady Koronnej, do której, ze względu wła- 
śnie na obeeną sytuacyę, przywiązują szcze- 
gólne znaczenie. 

Wczorajszy popołudniowy F'remdenblatt 
pisze: W obec rozmaitych pogłosek, jakia o- 
biegają, w poinformowanych kołach parlamen- 
tarnych utrzymują, że sytuacya jest jeszcze 
nierozstrzygniętą i twierdzą stanowczo, że ża- 
aaa Rada gabinetowa w niedzielę się nie od- 

yła. 

O niedzielnym pobycie węgierskiego pre- 
zesa gabinetu Kolomana Szella w Wiedniu 
pisza N. W. Tagblatt, że tenże oświadczyć 
miał kategorycznie, iż ustawa o rozdziale po- 
datków wejść musi w życie dnia 1 stycznia 
1900 r., bez względu na to, czy w Auatryi 
załatwioną będzie parlamentarnie lub nie; to 
jest na podstawie §. 14. 


W berlińskich kołach parlamentarnych 
przepowiadają znowu bliską dymisyę ministra 
dr. Miquela. Ma to być jeden z warunków 
pozyskania centrum katolickiego dla projektu 
powiększenia floty. 

Przed rozejściem się parlamentu nie- 
mieckiego na ferye, komisya dla rugów wy- 
borezych , która wybrała swym referentem 
deput. Czarlińskiego, wniosła, aby unieważnić 
wybór dep. Siega (nar. lib.) w okręgu gru- 
dziądzko-kwidzyńskim. W proteście wyborczym 
powiedziano między innemi, że pewien Żan- 
darm w przededniu wyborów przetrząsał kilka 
mieszkań polskich robotników, szukając pol- 
skich odezw wyborczych, a także rewidował 
szafy, pudełka, skrzynki i książki do nabożeń- 
stwa! Wedle protestu wyborczego także jeden 
z właścicieli ziemskich nie zwolnił 40 swoich 
robotników, aby pójść mogli na wybory, wielu 
wyborcom utrudniano przejrzenie listy wybor- 
czej, wreszcie w dwóch obwodach otwierali 
przewodniczący kartki wyborcze polskich ro- 
botników. "A 

Doniesienia z Konstantynopola stwier- 
dzają wielkie kłopoty finansowe Tureyi. Chwi- 
lowo sprawia trudności wypłata raty odszko- 
dowania wojennego dla Rossyi, a przedewszy- 
stkiem zaspokojenia zwykłych potrzeb pań- 
stwowyceh, jak pensye urzędników. — Układy 
o zaliczkę znaczniejszej sumy, toczące się z je- 
dnym z banków berlińskich, nie doprowadziły 
dotychczas do pomyślnego rezultatu. 


Według ostatnich doniesień, dotyehcza- 
sowy naczelny wódz angielski w Afryce po- 
łudniowej, generał Buller, będzie odtąd kiero- 
wał tylko wojną w Natalu. Naczelnym wo- 
dzem, jak wiadomo, mianowano marszałka pol- 
nego lorda Robertsa. Fryderyk Roberts, liczą- 
cy obecnie lat 67, odbywał swą służbę woj- 
skową przeważnie w Indyach. Odznaczył się tak- 
że podczas kampanii przeciw Abisynii w r. 1667. 
W r. 1879 dowodził zwycięsko w wojnie prze- 
ciw Afganistznowi, w roku 1881 zaś otrzymał 
główne dowództwo w Natalu. Z przybyciem 
jednak na miejsce zastał już zawarty pokój z 
transyaalskimi Boerami. W roku 1886, jako 
głównodowodzący wojskami w Indyach, pod- 
bił Birmę. Uchodzi on po Wolseleyu za naj- 
tęższego generała angielskiego. — Szefim ge- 
neralnego sztabu w Afryce południowej mia- 
nowano lorda Kiezenera baszę, znanego z osta- 
tniej zwycięskiej kampanii w Sudanie, 

Do Paryża donoszą prywatnie z Londy- 
nu, że generał Buller, starając się sforsować 
przejście przez Tugelę, działał według wyra- 
źnego rozkazu z Londynu. Mówią jednak, że 
na własną rękę odkomenderował do bitwy 
tylko 12.000 z 380.000, które posiadał. 

Królowa Wiktorya — jak słychać — 
zaniechała podróży do Windsoru, nie chcąc 
w dzisiejszem politycznem położeniu opuszczać 
Londynu. 


TELIGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 19 grudnia. Wszystkie dzien- 
niki spodziewają się, że Rada koronna, która 
odbędzie, się dzisiaj pod przewodnictwem Najj. 
Pana (zobacz „Ostatnią Pocztę" Przyp. Red.) 
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będzie rozstrzygającą dla załatwienia istnieją- 
cych trudności; jednocześnie dzienniki snują 
kombinacye co do sposobu załatwienia tych 
trudności, przyczem przeważa myśl, że zasto- 
sowanie §. 14, celom zahezpieczenia t. zw. 
konieczności państwowych, stać się może isto- 
tnie niezbędnem. W tej mierze atoli nie ma 
dotąd żadnej pewnej informacyi. 

Zdaniem usjpoważniejszych dzienników, 
edroczenie Rady państwa nastąpi już w naj- 
bliższym czasie, 

Wiedeń, 19 grudnia. O godzinie 11 
przed południem zebrała się dziś komisya bu- 
dżetowa Izby posłów. P. Milewski imieniem 
Koła polskiego wyrazi ubolewanie, że pomi- 
mo spóźnionej pory prowizoryum budżetowe 
jeszcze nie przychodzi pod obrady. Mowca 
oświadczył, że Polacy są gotowi głosować za 
dwumiesięcznem prowizoryum. 


Wiedeń, 19 grudnia. N. Wiener Tag- 
blait donosi, że poseł opat Wojciech Dungel 
wystąpił z centrum. 


Wiedeń, 19 grudnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi ugodowej, w dyskusyi 
formalnej, która poprzedziła przystąpienie do 
porządku dziennego, poseł Mastalka żądał od- 
roczenia obrad, aż Rząd przedłoży nowe szcze- 
gółowe daty. Wniosek ten odrzucono. Następnie 
do porządku dziennego zabrał głos poseł mło- 
doczeski Kulp (nie Kurz), który mówił do go- 
dziny 1; po przerwie o godzinie 3 podjęto 
obrady na nowo; poseł Kulp zabrał głos 
w dalszym ciągu i przemawiał do wieczora. 


Wiedeń, 19 grudnia. Z okazyi urodzin 
carskich odbył się wczoraj u Najj. Pana obiad 
dworski, w którym wzięli udział Najd. Arey- 
książę Otton, rossyjski ambasador br. Kapnist 
z personalem ambasady, PP. Ministrowie hr. 
Gołuchowski, Kallay i br. Krieghammer, P. 
Przewodniczący w Radzie Ministrów hr. Olary 
i najwyżsi dygnitarze dworscy. Podczas obiadu 
wzniósł Najj. Pan toast na cześć cara Mi- 
kołaja II. 


Wiedeń, 19 grudnia. Dzisiaj w połu- 
dnie zebrała się Izba panów na posiedzenie; 
na porządku obrad jej znajduje się także spra- 
wa zniesienia stempla dzienuikarskiego. 


Wiedeń, 19 grudnia. W skutek zaża- 
lenia członka Rady gminnej miasta Wiednia, 
Brunnera, Trybanał admistracyjny zniósł ja- 
ko nielegalną uchwałę wiedeńskiej Rady gmin- 
nej w sprawie zaliczenia 2 milionów zł. jako 
dodatku na mające być podjęte budowle ko- 
ścielne. Trybunał orzekł mianowicie, że po- 
ciąganie członków także innych wyznań, niż 
wyznanie katolickie, do ponoszenia kosztów 
budowy katolickich kościołów, chociażby to 
się działo tylko drogą zaliczki, jest jako nie- 
odpowiadające ustawom także wówczas niedo- 
puszczalne, gdy uchwała taka opiera się na- 
wet na kompromisie z administracyą gminy. 


Praga, 19 grudnia. Z powodu zasp 
śnieżnych w wielu okolicach Qzech, xomuni- 
kacya kolejowa i pocztowa przerwana. 


Praga, 19 grudnia. Zgromadzenie maj- 
strów piekarskich powiedziało przybyłym na 
to zgromadzenie delegatom. pomocników pie- 
karskich, że ich żądania przyjmujs; w obte 
czego pomocnicy od dziś na nowo rozpo- 
czynają pracę. 

Budapeszt, 19 grudnia. Izba dep. sej- 
mu węgierskiego obradowała wezoraj w dal- 
szym clągu nad sprawą kwotową. 

Następne posiedzenia Izby dzisiaj. 

Berlin, 19 grudnia. Reichsanzetger ogła- 
szą dziś umowę, zawartą z Anglią i Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki północnej w sprawie 
wysp samoańskich. 

Beriin, 19 grudnia. Bank państwowy 
podniósł stopę procentową przy wekslach na 
7 procent a przy lombardzia na 8 procent. 


Potersburg, 19 grudnia Oddział Ozer- 
wonego Krzyż: przeznaczony dla Transvaalu, 
wyjechał z Odessy do Port-Said. 

Potersburg, 19 grudnia. Russkij In- 
walid donosi, ża postanowiono utworzyć samo- 
istny finlandzki szwadron żandarmeryi. Dotych- 
czas służbę tę pełnili rossyjscy żandarmi, od- 
komenderowani do Finlandyi. 

Paryż, 19 grudnia. Trybunał stanu 
przesłuchiwał dzisiaj jako Świadków  deputo- 
wanych Lasiesa i Drumonta, którzy zezna- 
wali na korzyść Guerina. 


Angouleme, 19 grudnia. Wczoraj w 
nocy między Mont Moreau a Charmant na 
linii kolei orleańskiej zderzył się pospieszny 
pociąg z ekspresowym. Jedna osoba zabita, 
dwadzieścia rannych. 


«55% Kair, 19 grudnia. Sirdar Kitschener 
przybywa tu w piątek z Omdurmana i udaje 
się zaraz w dalszą drogę do Przylądka. 


Dublin, 19 grudnia. Chamberlain wziął 
udział we wczorajszem posiedzeniu „Trinity 
College“, które zamianowało go honorowym 
doktorem. Po posiedzeniu znaczna liezba stu- 
dentów urządziła demonstracyjny pochód przez 
ulice. Studenci zerwali zieloną fiagę z Man- 
sion-House i podarli ją. 


Anglia i Transvazl. 
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„Londyn, 19 grudnia. Pierwszy lord 
admirał marynarki Gocschen wygłosił wczo- 
raj przy sposobności rozdzielania premij po- 
między ochotników dłuższą mowę, w której, 
z powodu wyrażonych głośno życzeń, aby żoł- 
nierze marynarki wzięli udział w kampanii 
w poładniowej Afryce, tak powiedział: Musi- 
my mieć na bacznej uwadze nietylko połu- 
dniową Afrykę, lecz także ogólne międzyna- 
rodowe położenie i wszystkie dokoła nas ewen- 
tualności. Nie mając bynajmniej zamiaru alar- 
mowania opinii publicznej, uważam za potrze- 
bne podnieść, że nieodzownym naszym obo- 
wiązkiem jest, mieć wszystkie okręty z pełną 
ich załogą w pogotowiu i ponosić ku temu 
wszelkie ofiary. 


Londyn, 19 grudnia. Daily Mail 
donosi z Sydney, że nowy kontyngent aus- 
tralski, który przez rząd został przyjęty, li- 
czy 1500 Indzi. Podług obliczeń dzienników, 
Anglicy od początku wojny w Transvaalu 
stracili ogółem w zabitych, rannych i wzię- 
tych do niewoli 7630 ludzi. | 


Londyn, 19 grudnia. Times donosi z 
Modderriver pod datą 15 b. m.: Dziś rano 
nadeszła wiadomość, że Boerowie znajdują się 
w oddaleniu 5 mil na wschód od Modderri- 
ver 1 mają tam trzy obozy, liczące razem o- 
koło 20.000 ludzi. 


Londyn, 19 grudnia. Jak dzienniki po- 
ranne donoszą z Pretoryi pod datą 13 b. m., 
900 Kaplandczyków z Barkey, 2000 z Bar- 
kly East oraz 1500 z Burgersdorf przyłączyło 
się do Boerów. 


, Dublin, 19 grudnia. Rząd zakazał za- 
powiedzianego na niedzielę publicznego Zgro- 
madzenia, które zwołał komitet irlandzki dla 
Transvaalu, celem zaprotestowania przeciw 
zamiarowi udzielania doktorata honorowego 
Chamberlainowi i celem uchwalenia rezolucji 
sympatycznej dla Boerów. 

/ Mimo to znaczne tłumy ludności przy- 
były na miejsce zgromadzenia. Kilku człon- 
ków komitetu usiłowało zabrać głos, ale poli- 
cya rozproszyła tłumy, przyczem kilka osób 
aresztowano. 

Bruksela, 19 grudnia. Indépendance 
Belge podaje z Londynu wiadomość, że Krii- 
ger, wsparty przez gabinet Afrykanderów Ka- 
plandu, przedsięwziął w Anglii starania w eelu 
zaprzestania kroków wojennych i zawarcia 
układu pokojowego. 


„. Linia telefoniczna Lwow-Wiedeń dzi- 
siaj między Bielskiem a Wiedniem była do 
godziny 4 po południu znowu zepsuta. 


Pelegrałowaa: kars wledeński, 


Wiedeń. 19 grudnia 1839. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30, akcve 
aucir. saxi. kradyt. 36950, Akeye węg. zakł, 
kredyt. 370:50, Akcy+ Anglobanku 149-— 
Akeye Unionbanku 30%:—, Akcye Banku dla 
krajów koroanych 230:—, Akcys Bankvereinu 
269 50, Akcye Bodenkredii 437-—, Akeye gali- 
eyjskiago Banku hipot. !1878:—, (towar —), 
Ascys kola państwowych 3820-50, Akeye ko- 
lei południowej 6650, Akeye tranrwayowe 
20776, Akeye kolei Elbethal 244-60, Akeya 
kusi północnej —'—. Akeye kolei Lwow- 
sko - (lzerniowieckiej 279'—, Akeys Alpina 
263—, Akeys Rima Mnranyi 328-75, Akeye 
praskiego Rowarzystwa żel. 1164—, Akcya 
fabryki broni 178'—, Akcye tureckie tytonio- 
we 18050, Obligacya węgierskiej tademniza- 
cyi 9850, Renta majowa 9870, Austryacka 
renta koromews 98-85, Węgierska rente ko- 
toenowa 9460, 56 L listy Towarzystwa kre- 
dylowego ziemskiego 92:20, 4 pre. listy 
Bunku krajowego 9550, 4 i pół pre. listy 
Bauku krajowego 98:65, 4 pre. listy Banku 
hipotecznego 9L:—, % i pół pre. listy Banku 
hipotecznego 99-—, 5 pre. listy Banku kipo- 
iesnegu 109'—, 4 pre. Obligacye propinacyj- 
ne 96:85, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
ezka 93-80, £ pre. pożyezką miasta Lwowa 
2r—, Losy tursckie 60:60, Marki 5907, 
Eubel 127:37. 

Berlin, 19 grudnia 1899. ( Porbórse) 
Akcye kredytowe 23060, Disconto Gesell- 
schaft 19050. Tendencya: miła. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Erechowieski. 


(Prenumeratę miejscową przyjmuj 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 


do Administracyi Gazety Lwowskiej). 


Nadesłane. 


Sławni artyści 


i artystki, z których tu zaledwie jedną część 
wymieniamy, mianowicie: 

Józef Kainz., artysta e. k. nadwornego 
teatra. — Lotte Witt, artystka e. k. na- 
dwornego teatra we Wiedniu. — Rudolf 
Christians, artysta król. teatru w Berli- 
nie. — Rosa Retty, Aleksander Gi- 
rar Gi, Dt. Volkstheater w Wiedniu. — J e n- 
ny Gross, teatr Lessiuga w Berlinie. — 
Gust. Lówe, król. teatr w Pradze. — Paula 
Worm, Theater an der Wien. — Carl 
Streitman, Carltheater w Wiedniu, 

nadsyłają pisemne świadectwa o dobroci 
„KOSMINU* i chwalą jednogłośnie znako- 
mity skutek i przyjemny smak tej wody 
do ust. 

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, do- 
stać można w a tekach, lepszych drogneryach i per- 
fumeryach. — Główna reprezeutaeya: E. Skriwan 
Wiedeń IX, Miillnergasse 3. 1226 


Lekarz dentysta 


P. Schnitzer 


osiedlił się we Lwowie, Sykstuska 11. 

leczy i operuje wszelkie choroby jamy ustnej, 

wykonuje plomby i stuczne zęby podług 
nsjnowszego systemu. 


Nowy srodek żywnmości. Che- 
misom królewskiego browaru w Steinbruch 
udało się wytworzyć nową kawę słodową, 
kfara przez swą pożywność i wyborny smak 
i zspach będzie zapewne w każdam gospo- 
darstwie ważną odgrywać rolę, drogą kawę 
w części zastąpi i wyprze zupelnie wszystkie 
liche dodatki co kawy. Browar ów wyrabia 
t> kawę z najlepszego i zupełnie czystego 
słodu, z którego warzą także stynne, ulubione 
piwo Goliat. 

Firma Ignacy Landauer i Synowie w 
| Pndzpeszcie ocenili znaczenie tego środka 
| go wyłączną sprzedeż. 


|żęwności i objęli jeg 


T 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
40j, Listy hipoteczne koronowe 
43/,9/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
40/, Listy Towarzystwa kredyt. ziemsk. 
4:/,0/, Listy Banku krajowego, 
40, Listy Banku krajowego, 
50, Obligacye komunalne Banku kraj., 
407, Pożyezkę krajową, 
40, galie. obligacye propinacyjne, 
i wszelkie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedaje i kupuje po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprz. galie. akc. 


Banku hipotecznego. 


Królowa wszelkich potraw jest bezwątpie- 
nia Quaker Oats“. Środek teu pożywezy polecony 
jest również przez lekarzy, a przez regularne spoży- 
wanie tegoż staje się Środkiem zdrowotnym dla 
dzieci, cierpiących na żołądek, nerwowo chorych itd. 
Quaker Oats zyskuje się przez zupełne wyłuszczenie 
najlepszego amerykańskiego owsa i zawiera próez 
innych zalet 16 pre. ciałka białkowatego. 


Wystawy 1 Muzes, 


Nieusiająca Wystawa zjednoczonego 


A zystwa przyjacićć oziukx pieknych wo 


DRAY 


áziey 5 popotndniu, 


ENO" 
B ave 
lę 15 cc. 


GzŻJAKÓW 


d poludnie do ża 


«oby kosztuje w miedyie 
powassdmia 80 2f — Dis 


zap woles. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednia otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem oč 
godziny 11 do 1. 
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NE EA, 


© ODDZ WiK WY. DAX' 


nozmaiie GUWIeSZOZEA, 
L. tab. 3258/99 (10123 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Da- 
wida Izaaka Rozenzweigów, Chaję Ornstein, 
że z powodu wniesionej przez Ettlę Amkraut 
prośby o wykreślenie prenotacyi sumy 1200 
zł uskutecznionej w stanie biernym re- 
alności lwh. 46 ks. gr. gm. Przemyśl usta- 
nowiony został dla nich kuratorem adwokat 
dr. Błażowski, który ich ma tak dlugo za- 
stępywać, dopóki sami się nie jawią, nie wy- 
mienią innego pełnomocnika lub też sama 
sprawa zastępstwa wymagać nie będzie. 

Do przesłuchania jego po myśli §. 45 
ust. hip. wyznaczono termin na 22. grudnia 
1899. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 24. listopada 1899. 


L. cz. ©. I. 364/99 (1) (10158 2—3) 

Przeciw Janowi i Hiżbieeis Móllerom, 
których miejsce pobytu jest nieznana, wnie- 
sionym został Go e. k. sąła powiatowego 
w Samborze przez Michała Kulczyckiego 
Wołezki, gospodarza w Kulczycach, pozew 
o uznanie prawa własności do pare gr. l. 
1187/2 tworzącej VI. ciało hipoteczne whl. 


przeprowadzają 


"WETA 
Kna 


bezołatnie 


A 


s gr. gminy Kalinów objęte. 
| Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dysncyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 15. grulnia 1899 godz 9 przew po- 
łudniem w biurze Nr. II 
Celem strzeżenia praw Jana i Elżbiety 
Mi'lerów ustanawia sią pana adw. dr. Bro- 
cisława Potockiego w Samborze kuratorem, 
Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
ua i Eiżbietę Mńllerów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocaika 
nie zamianują. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Szmbor, dnia 10. października 1899. 


i55 k 


L. ez. ©. I. 99199 (2) (10199 1—3) 

Przeciw Karolinie z Radkiewiczów Dryziń- 
sziaji Albinowi Radkiewiezowi, tudzież rodzi- 
nie Ś.p. Ignacego Wolskiego, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesioaym został do 
e. k. sądn powiatowego w Pruchniku przez 
Okława Artymowicza i Zygmunta Christia- 
niego-Grzbińskiego, zastąpionych przez Šta- 
nisława Hotuba e. k. notaryusza w Prashnikn 
pozew o uznanie, że obowiązek włascicieli 
dóbr Rzeplina wydzielenia 46 morgów 1066 
kw. sążni lasu i oddania na własność An- 
toniemu Wolskiema, prenotowanej na karcie 


Sokal 1 Lilie 


| ciężarów dóbr Rzeplin lwh. 192, jako umo- 
|rzony wiaiea być wyekstsbulowany. 

Na podstawie skargi wyznaczono au- 
dyencję do rozprawy ustnej na dzień 26. | 
iuteo 1900 godz. 10 przed południem w 
sądzie tutejszym, sala rozpraw, 

Celem strzeżania praw Karoliny Dry- 
zińskiej i Albina Radkiewicza ustanawia się 
kuratorem p Polikurpa Kubiekiego, gospo- 
darza w Rozborzu długim, zaś celem steze- 
żonia praw rodziny ś. p. Ignarego Wolskiego, 
ustanawia się kuratorem p. Kustachego Wol- 
skiego, dzierzawcę dóbr w Hawłowieach 
górnych. 

Pomienieni kuratorowie  zastępywać 
będą Karolinę Dryzińską Albina Radkiewi- 
cza i rodzinę ś. p. Ignacego Wolskiego w 
rzeczonej Sprawia na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamisnują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 7. grudnia 1899. 


L. ez. firm. 567 spół. II. 536 (9499) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
spółek handlowych przy firmie „Spólka 
akcyjna dla przemysłu naftowego Trzebinia“ 
że członkowie rady zawiadowczej Edward hr. 


n zlec 


GB R 


enia z prowincji załatwiamy odwrotną 
ponzi baz daliegenia prowispi. 


Raczyński, Dominik ks. Radziwiłł podpisują 
i podpisywać będą firmę w tem sposób, że 
w myśl $. 2 statutu spółki pod wyciśniętą 
lub przez kogobądź wypisaną nazwą spółki 
obok podpisu drugiego członka Rady zawia- 
dowczej położą swe podpisy E. Raczyński 
albo D. Radziwiłł. 
Kraków, dnia 28 października 1899. 


L. cz. Ow. 1956/99 1 (9791) 

Przeciw nieobiętej masie spadkowej 

śp. Anny Kułaczkowskiej, wniesionym zo- 

stał do e. k. sądu obwodowego w Taraopolu 

przez Aanę G zymałowicz z Zale:zczyk przez 

Ja, dr. Stoklasa w Zaleszczykach pozew © 
zł. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 8 listopada 1899 Gw. 1956,99 1. 

Celam strzeżenia praw nissbjętej masy 
spadkowej, ustanawia się p. adw dr. Hro- 
witza w Tarnopolu kuratorem. 

Tenża kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę, spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
spadkobiercy w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 18. listopada 1899. 
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szym, w biurze Nr. 10 lieytacya realności; nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
położonej w Kołomyi na nadwórniańskiem | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | terminie licytacyinym, inaczej roszczenia te- 
rzedmieściu przy ul. Mniehówka wyk. hip. | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | go redzaju co do szmej pieruchomości nie 


Licytacye. 


L. cz. E. 1267/98 (10) (9404 3—3) 

Na żądanie masy konkursowej kupie- 
ekiego Stowarzyszenia eskontowego w Pecze- 
niżynie zastąpionej przez Zarządcę adw. dr. 
Landaua w Kołomyi odbędzie się dnia 17. 
styeznia 1900 o godzinie 101/, przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10 licytacya realności wyk. hip. 1. 
504 ks. gr. gm. kat. Peczeniżyn objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 

cyę, jest ocenioną na 179 złr. 

Najniższa cena wynosi 110 zł. 16 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjn» i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrslny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienioaym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Peczeniżyn, dnia 14. listopada 1899. 


Dz. hip. 2808/99, (9146 3—3) 

W dniach 15. stycznia i 15. lutego 
1900, każnym razem o godz. 10 przed po- 
łudniem, odbędzie się w biurze Nr. 2 tutej- 
szego sądu, w sprawie Borucha Mayera prze- 
ciw Anieli Petsch i Karolowi Petsz, pto 
600 zł. z przynależytościami, przymusowa 
licytacya wierzytelności w kwocie 16.750 zł. 
po strącaniu zapłaconej kwoty 6.989 zł., 
tudzież wszystkich innych praw =z tą wierzy- 
telnością połączonych, zaintabulowanej na 
rzecz Anieli Petsch w stanie biernym części 
dóbr Hołyń część wyk. hip. 519 jako karty 
głównej i część dóbr Kotiatycze, wyk. hip. 
520, dawniej do Reisli Steinhart, obecnie do 
Ozyasza Steinhart, Tauby Rubin, Mayer 
Mayera, Daniela Man lelbauma, Seheindli z 
Wagschalów Steinhart, Arons Steinhart i 
Sini Luft własnych, pod następującymi wa- 
runkami: 

1) Przedmiot sprzedaży stanowi wie- 
rzytelność w kwocie 16.750 zł., po strące- 
niu zapłaconej już kwoty 8.989 zł 
innemi prawami z tą wierzytelnością połą- 
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692| II. z przynaleźnościami, 

Nieruchomość tę, oceniono na 15.997 
zł. 10 ct., zaś przynależności na 9 zł. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 8003 zł. 5 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 9 
tutejszego sądu. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej pozostałyby bez skutku. 

Osoby, które msją jakie prawa lub cię- 


żary na powyższej nieruchomości lub tako- | musowa licytacya 1j3 części realności lwh. 
we przed lieytacyą nabędą, zawiadamisne |45 ks. gr. Tarnopol pare. bud. l. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 343 z budynkami pod lk. 267 w Tarnopolu, | L. cz. E. 618/99 (4) 
wania przez przybicie na tablicy Sądowej, | Lei Kudesch własnej z przynależnościami, 
jeśli nie mieszkają w okręgu tut. sądu i nie | składającemi się z kluczów do drzwi. 


ustanowią pałnomocnika w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja 25. listopada 1899. 


L. cz. E. IL. 568/98 (16) 


(8871) | 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Í mogłyky być już ze skutkiem podnoszone. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
dowi pełnomocnika do dorgezań, w siedzibie ; ciążary na powyższych nieruchomościach bądź 
sądu zamieszkałego. obecnie jus istnieją, bądź w toku postępo- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Tłumscz, dnia 28. października 1899. | będą o dalszych wydsrzenisch tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sęGu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial II. 
Bshorodczany, 25. listopada 1899. 


L. ez. E. 750,99 (7) (10161) 

N» żądanie Kasy oszezędności m. Tar- 
nopola, odbędzie się dnia 19. stycznia 1900 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 19. przy- 


k. 342 i 
(10203) 
Na żądanie spadkobierców Tomasza 
Rembisza zastąpionych przez Wojciecha Rem- 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- | bisza, odbędzie się dnia 5 stycznia 1900 o 
cję, 1/8 zł przynależnościami oceniona jost į godzinie 10 przed południem, w sążzie niżej 
na 271 zł. 78 et. | pymienionym, w biurze Nr. 2 w Sokołowie 
Najniższa cena wynosi 135 zł. 89 ct., | licytacya 1/7 części realn. whl. 11 ks. gr. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | gm. kat. Wola ranizowska stanowiącej pola 
skutka. i łąki. 
Warunki lieytacyjne i odnosząca się| Nieruchomość powyższa wystawiona na 


Dnia 23. stycznia 1900 o godzinie 10 jdo tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- | lieytacyę jest ocenioną na 140 zł. 


rano,] odbędzie się w sali Nr. I. sądu tutej- 
szego licytacya realności lk. 66 4/4 1. wh 
58/IV z przynałeżnościami 

Dom z przynsleżnościami oceniono na 
7614 zł. 60 ct., ogród z przynależnościami 
na 2395 zł. 04 et. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5403 zł. 99 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nis tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
RCSZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział Il. 

Lwów, dnia 18. pażdziernika 1899. 


L. cz. E. XVII. 291/98 (14) (9019 1—3) 
Dnia 22. stycznia 1900 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 


I. sądu tutejszego licytacya realności pod l. | cyę, jest ocenioną na 160 zł. 
wraz z|k. 944 2|4 l. orj. 34 z przynależncściami. 
Resiność oceniono na 9621 zł., przy-! poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


czonymi, na karcie ciężarów części dóbr Ho- | należności zaś na 92 zł. 65 et 


łyń część lwh. 519 jako karty głównej i czę- 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


ści dóbr Kotiatycze lwh. 466 i 467 i Hołyń | nie nastąpi, wynosi 4856 zł 83 ct. 


lwh. 580, na rzecz Anieli Petsz wpisana 

2) Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 7.761 zł. 

8) Celem sprzedaży tej wierzytelności, 
ustanawia się dwa termina: na dzień 15. 
stycznia i 15. lutego 1900 o godz. 10 przed 
południem. 

Na pierwszym terminie wierzytelność 
ta sprzedaną zostanie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania; przy drugim zaś terminie 
za jakąbądź cenę najwięcej ofiarującemu. 

4) Przed rozpoczęciem licytacyi, każdy 
oferent winien złożyć 100/, ceny wywołania 
tytułem wadyum bądź w gotówce, bądź w 
papierach do lokacyi kapitałów sierocińskich 
zdatnych, lub w książeczkach kasy oszezę- 
dności. Wadyum zostanie oferentom, z wy- 
jątkiem najwięcej ofiarującego, zaraz zwró- 
cone. Wolno jednak będzie nabywcy złożyć 
całą cenę kupna w gotówee lub w książeczce 
kasy oszczędności zaraz po ogłoszeniu wyni- 
ku licytacyi i odebrać sobie wadynum przez 
siebie złożone. 

5) Nabywca winien będzie w 14 dniach 
po prawomocności uchwały, przyjmującej 
protokół licytacyjny do wiadomości sądowej, 
złożyć całą cenę kupna w gotówce lub w 
w książeczce kasy oszczędności, poczem wy- 
dany mu zostanie dekret własności, na pod- 
stawie którego on domagać się będzie mógł 
wpisu przeniesienia wierzytelności nabytej 
w całej swej rozciągłości, jaka takowa na 
rzecz Anieli Patsch wpisauą jest, na swoją 
rzecz i osobę, z równoczesnam wykreśle- 
niem z urzędu wszystkich ciężarów na tej 
wierzytelności wpisanych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, d. 20. października 1899. 


L. cz. E. [569/98 (25) (10157 2—3) 
Dnia 27. grudnia 1899 o godzinie 10 
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Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumeata przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
zo rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już, istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania = przez przybieie na tabiicy Sę- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX 

Lwów, dnia 12. pażdziernika 1899. 


L. cz. E. 1156/99 (3) (9527) 
Dnia 23. stycznia 1900 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
11 sądu tutejszego licytacya realności whl. 
126 gm Tłumacz. 
Realność oceniono na 1410 zł. 90 et. 


Najniższa cena, niżej której spr edaż | 


nie nastąpi, wynosi 940 zł. 60 et. 
Warunki lieytacyjne i inne odnośne 


dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w | horodczany ocenionej na 484 zł. 


biurze Nr. 10. 


Takie prawa, w obec których niniejsza | przed południem. | 
lieytacya byłsby niedopuszezalną, należy zgło- | 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia še- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
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bułarmy, wyciąg katastralny, protokoły oce- Najniższa cena wynosi 98 zł. 88 ct. 
nienia it. d.), może każdy, mający chęć ku-] poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, | skutku. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
Nr. 19. tej mieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
Takie prawa, w obec których niniejsza ; bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
licytacya byłaby niedopuszczslną, należy zgło- į nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te-| wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości niej rze Nr. 6. 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. Takie prawa, w obec których niniejsza 
Te osoby, dla których jakie prawa lub| lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
ciężary na powyższej fjnieruchomości bądż} zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadzmiane | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | sie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | szone. 
dowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu ni- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
zamieszkałego. wania licytacyjnego powstaną, zawiadaniane 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. kędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Tarnopol, dnia 15. listopada 1899. wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
L. cz. E. 69/98 (14) (10222) ; sądowi pełnomoenixa do doręczeń, w siedzi- 
Na żądanie ek. uprz. gal. zakładu kred. | ble sądu zamieszkałego. 
włościań. w likwidacyi we Lwowie, zastąpio- C.k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
nego przez adw. dr. Schatzla w Brzeżanach, Sokołów, dnia 2%. listopada 1899. 
odbędzie się dnia 28. grudnia 1899 o godz. Na Aare 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie- | 
nionym, w biurze Nr. 2. licytacya real2ości 
objętej wyk. hip. l. 504 ks. gr. gminy kat. 
Słoboda, Izaka Blumenfelda własnej. 
Nieruchomość, wystawiona na lieyta- | 
i 
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L. cz. E. 807/99 (4) (10221) 
Dnia 4. stycznia 1900 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
4 sądu tutejszego licytacya połowy realności 
lwh. 220 i 1/6 części realności lwh. 511 gm. 
Widełka objętych, z przynależnościami. 
3 Nieruchomość zpn. oceniono na 440 zł. 
28 et. 
Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 293 zł. 587, et. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 4. 


Najniższa cona wynosi 107 zł. a. w., 


skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych = 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Takie prawa, w obee których niniejsza 
Nr. 2. iicyta: ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

Takie prawa, w obec których niniejsza j sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
licytacya byłaby niedopuszcza!ną , należy | terminie lieyiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | rodzaja es do samej nieruchomości nie mo- 
terminie licytaeyjuym, inaczej roszczenia tego | ułyby być już ze skutkiem podnoszone. 
rodzaju co do samej nieruchomości nie Te osoby, dla których jakie prawa lub 
głyby być już ze skuikiem podnoszone. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

Te osoby, dla których jakia prawa lub | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo-| będą o dalszych wydarzeniash tego postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | powania jedynie przez przybicie na tablicy 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
wania jedynie przez przybicie na taklicy | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
uiżaj wymienionego i nia wskażą temuż są- | sądu zamieszkałego. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
sądu zamieszkałego. Kolbuszowa, 30. listopada 1899. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kozowa, dnia 8. listopada 1899. 


A= 


L. cz. E. 670/99 (4) (10192) 

Daia 15. stycznia 1900 o godz. 9 rano 
E. 933/99 {4). Í odbędzis się w sądzie tutej. w biurze Nr. 6. 
(10218 1—2) | lieytacya realności w Skomielny białej. 

W sądzie tutej. odbętzie się lieytacya 1) iwh. 14 oszacowana na 247 zł. b0 
następujących nieruchomości : et. 2) 1, lwh. 265 oszacowana na 175 zł. 

1) połowy realności lwh. 1582 ks. Bo-; 3) ?l lwh. 268 oszacowane na 160 zł 55 et. 
horodezany stare ocenionej na 720 zł. 5 ct. | 4) przynależności oszacowane na 78 zł. 

2) realności lwh. 693 ks. gr. gm. Bo-| Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) i 4) 235 zł., ad 
Daia 29. grudnia 1899 o godzinie 10.! 2) 116 zł. 67 et. ad 8) 107 zł. 8 et. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż | do tych nieruchomości dokumeauta, można 
nie nastąpi, wynosi sd 1) 480 zł. 3%, et., | przejrzeć w sądzie tut w biurze Nr. 2. 
ad 2) 242 zł. 50 et. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne Jordanów, dnia 5 grudnia 1899. 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 


L. cz. E. 591|99 (11), 


Te osoby, dia których jakie prawa lub | szym w biurze Nr. 8. 


ciężary 


na powyższej nieruchomości bądź | 


Takie prawa, w obec których niniejsza 


przed południem odbędzie się w sądzie tutej. obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


Gazeta Lwowska Nr. 289 z dnia 20 grudnia 1899. 


L: cz. E. 80/99 (8) (9276 3—8) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Gorlicach zastąpionego przez pełnomocnika 
Józeta Chmielowskiego, odbędzie się dnia 12. 
stycznia 1900 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV 
heytacya własny h dłużników, przedtem An- 
toniego Bukojemskiego i Bolesława B:ałkow- 
skiego a obecnie tychże i ich prawonabyw- 
ców Zygmunta Hendla i Maryana Liśkiewi- 
cza własnych: 

1) 66/100 części ciała hip. whl 85 ks. 
gr. gm. Mrukowa. 

2) 66100 części ciała hip. whl. 379 
ks. gr. gm. Pielgrzymka, 

3) 66/100 części prawa poszukiwania, 
wydobywana i eksplsatowania ropy nafto- 
wej, oteju skalnego, wosku ziemnego i innych 
produktów ziemnych żywicznych, ustawą nie- 
zastrzeżonych wraz z innemi prawami, z od- 
nośnych kontraktów płynącemi: 

a) na parcelach gr. l. kat. 198,5, 210/1, 
220/2, 221, 228/2, 224/1, 225/2, 226/1, 227/2, 
229/1, 548/2, 549,1, 551/2, 552/1, 553/1, 555/1, 
556/2, 557/1, 558/2, 559/1, 560,2, 562,2, 563/1, 
564/2, 565/1, 566/2. 567/1, 568, 1340/2, 1857/1, 
1358, 18558,1, 1872/1, 1378, 1374/1, 1892/1, 
1892/2, 140:/2, 1666,2, 1670,2, 1976, 1977/1, 
1978/2, 1979/1, 1981/2, 2370/1, 2486/1, 2442/2, 
2458/1, 2459/1, 2500, wchodzących w skład 
ciała hipot. lwh. 8 ks. gr. Mrukowa, Jakóba 
Bilskiego własnego ; 

b) na parcelach gr. 1. kat. 3882, 384/1, 
400/2, 401, 436/1, 437/2, 438/1, 439/2, 
440/1, 443/2, 451/2, 500/2, 501, 502/1, 503,2, 
505/2, 506]1, 507/1, 510/2, 1209|2, 12111, 
1212/1, 1213/2, 12142, 1672, 1673|2, 17672. 
1856/2, 1866|1, 1927|1, 1929|2, 1958|2, 1959|1, 
1960/2, 2283, 2284, 2285, stanowiących ciało 
hip. Iwh. 4 ks. gr. Mrukowa Jskóba Bilskie- 
go własne; 

©) na parcelach gr. l. kat. 801, 21, 
23|1, z ciała hip. lwh. 47 ks. gr. Mrukowa 
własnego gminy Mrukowa; 

d) na parcelach gr. l. kat. 263|1, 2456 
z ciała hipot. lwh. 64 ks. gr. Mrukowa Mi- 
kołaja Saniekiego własnego. 

e) na parcelach budow. l. kat. 8 Nd. 5 
tudzież gr. l. kat. 281, 282, 283, 285, 286, 
287|1, 288, 289, 290, 291, 292, 293|1, 1886, 
1906, 1907, 1908, z ciała hipot. lwh. 71 ks. 
gr. Mrukowa, Jana Sochy syna Antoniego 
własnego ; 

f) na parcelach gr. l. kat. 375|1, 375|2, 
376, 898, 402, 408, 404, 405, 406 408, 474, 
48112, 482,1, 488|2, 484|1, 485|2, 486|1, 1661, 
1675, 1:00, 1802, 1823, 1824, 1848, 1850, 
1858, 1870, 1923, 1946, 1948, 2386]|1, z cia- 
ła hipot. lwh. 84 ks. gr. Mrukowa masy 
spadkowej Ś. p. Jana Twardzika własnego. 

g) na parcelach gr. l. kat. 1826, 1842, 
1849, 1857, stanowiących ciało hipot. lwh. 
109 ks. gr. Mrukowa, Anny Bors własne. 

h) na pareelach gr. l. kat 427|2, 467]1, 
469|2, a, 473|2, stanowiących ciało hip. 
lwh. 110 ks. gr. Mrukowa Jędrzeja Piwo- 
warskiego syna Jakóba własne. 

i) na parcelach gr. l. kat. 2118, 2124, 
2125, 2126, 2127/2, 2132, 2133, 2184, 2135, 
2136|2, z ciała hipot. lwh. 111 ks. gr. Mru- 
kowa, Anny z Szeredów Wojdaszowej wła- 
snego. 

j) na pareelach gr. 1. kat. 336, 1676, 
1677, 1914 i 1915, stanowiących ciało hip. 
lwh. 121 ks. gr. Mrukowa, Agaty z Setlaków 
Saniekiej własne; 

k) na parceli gr. l. kat. 1887/2, stano- 
wiącej ciało hip. lwh. 125 ks. gr Mrukowa, 
Franciszki Piwowarskiej właste ; 

I) na parceli gr. l. kat. 1888 stano- 
wiącej ciało hip. lwh. 126 ks. gr. Mrukowa, 
Franciszki Piwowarskiej własne ; 

m) na parcelach gr. l. kat. 419|2, 420|1, 
421|2, 422|1, 428|2, stanowiących ciało hip. 
lwh. 129 ks. gr. Mrukowa, Franciszki z Sze- 
redych Piwowarskiej własne; 

n) na parcelach gr. l. kat. 1288, 1284, 
1285 i 1286|J1, stanowiących ciało hipot. 
lwh. 152 ks. gr. Mrukowa, Tomasza Kwiatka 
własne ; 

o) na parceli gr. l. kat. 1975|2, stano- 
wiącej ciało hip. lwh. 16! ks. gr. Mrukowa, 
Tekli z Czupów B'lskiej własne; 

p) na parceli gr. |. kat. 1881, stano- 
wiącej ciało hip. lwh, 164 ks. gr. Mrukowa, 
Jana Sanickiego syna Michała własne; 

r) na parceli gr. l. kat. 284, stanowią- 
cej ciało hip. lwh. 169 ks. gr. Mrukowa, 
Katarzyny z Mroczków Wojdaszowej (żony 
Józefa) własne; 

s) na parcelach gr. l. kat. 1286|2, 1287, 
1288, 1290 i 1291, stanowiącej ciało hipot. 
lwh. 171 ks. gr. M:ukowa, Jana Buczakow- 
skiego własne; 

t) ne p-rcelach gr. 1. kat. 4551, 4571|2, 
45711 z ciała hipot. iwh. 48 ks. gr. Piel- 
grzymka, masy spadkowej Aaastazyi z Da- 
niłów Dżugan własnego; 

u) na parcelach gr. l. kat. 44702, 
44071, 4500]2, z ciała hip. lwh. 121 ks gr. 
Pielgrzymka M chała Jurkowskiego własnego; 

w) na pareelach gr. l. kat, 4597, 4599]1, 
4599/2 4631 i 4600]2 z ciała hip. lwh. 258 
ks. gr. Pielgrzymka, Michała Rozdzielskiego 
własnego; 

z) na parcelach gr. l. kat. 4471, 4486, 
4466 i 4487 z ciała hipot. lwh. 260 ks. gr. 


| Pielgrzymka Michała Rozdz'elskiego wła- 


snego; 

j x) na parcelach gr. l. kat. 4543, 4595J1, 
459512 i 4596 z cisła hip. lwh. 265 ks. gr 
Pielgrzymka, Andryja Senia po Pawle wła- 
snego ; 

y) na parcelach gr. l. kat. 4512, 4514, 
4544, z ciała hip. lwh 297 ks gr. Pi-l- 
grzymka Piotra Smolenia i Maryi z Dźuga- 
nów Smoleniowej własnego; 

v) ma parcelach gr. l. kat. 4629]1, 
462° |2, 4636 z ciała hip. lwk 327 ks. gr. 
Pielgrzymka. Jędrzeja Szweda, Stefana Szwe- 
da syna Jędrzeja i Anny z Dudków Szwe 
dowej wlasnego; 

y) na pareelach gr. 1 kat. 4529]2, 4530/1, 
4581]2 i 4546]1 z ciała hip. twh. 347 ks. 
gr. Pielgrzymka, Łukasza Telepa i Rozalii 
lo Smoleń 20 Telepowej własnego; 

B) na parcelach gr. | kat. 4639 i 4650 
z ciała hipot. lwh 405 ks. gr. Pielgrzymka 
Iwana Szweda wraz z przynależnościami do 
realności lwh. 85 ks. gr. Mrukowa, składa- 
jącemi się z domu drewnianego i piwnicy. 

Nieruchomości i prawa wystawione na 
licytacyę są ocenione z przynależytościami 
łącznie na 38344 zł. 66 et. 

Najniższa cana wynosi: 

1. 66/100 części realności Iwh. 85 ks. 
gr. gm. Mrukowa 138 zł. 16 ct. 

2. 66/100 realności lwh. 379 ks. gr. 
Pielgrzymka 125 zł. 24 ct. 

3. 66/100 prawa poszukiwania na: 


realności lwh., 3 Mrukowa 364 zł. 36 ct. 
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Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj 


dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
po poprawieniu usterek zatwierdza i odno- 
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia it. d.), może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żmigród, dnia 3. listopada 1899. 


L. ez. E. 470/99 (4) (9646 3-3) 
Na żądanie Związku kredytowo- komer- 
cjonalnego w Kosowie, odbędzie się dnis 
1%. stycznia 1900 o godz. 10 przed połud. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 
lieytacya realności whl. 1498 ks. gr. gminy 
Zabie składającej się z parcel grt. l. kat. 
6505/4 łąka, 7042/2 pastwisko, 7144 past- 
wisko, 7145 łąka i realności whl. 1499 ks 
gr. gminy Żabie składającej się z pareli 
bud. l. kat. 1214|2 dom, szopa, stajnia i gr. 
l. kat 7341 łąka, 7842 rola, 7346 łąka, do- 
mek, k łesznia i 7847 pastwisko 
Nieruchomości te wystawione na licy- 


tacyę są ocenione a to realność whl 1498 
na 1020 zł., zaś realność whl. 1499 na 
6362 zł. 


Najniższa cena wynosi a to: realności 
whl. 1498 kwotę 680 zł, zaś reelnoś:i whl. 
1499 kwotę 3951 zł. a. w., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, równocześnie za- 
twierdzone i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia itd.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 


8 


godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- j dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 


nionym, w biurze Nr. I 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpcźmej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjuym. insozej roszeżenia t-go 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnosz ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jn istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w stedzibie sądu Zza- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zabie, dnia 23. października 1899. 


L.. E. cz366/99 (5) (9571 3—3) 
Na żądanie e. k. Prokur. skar. we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 17. stycznia 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 licytacya real- 
ności lwh. 378 ks. gr. gm. Wołoska wieś, 
Gittli, Salamona Hersza, dalmena, Urena, 
Feiwla, Feigi i Ryfki Streiferów własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 480 złr, 

Najniższa cena wynosi 320 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tamuż sg- 
dowi pełnomoceika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, dnia 19. listopada 1899. 


L. cz. E. 170199 (2) (9837 2—8) 

Na żądanie galic. Towarzystwa krədy- 
towego ziemskiego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 12. stycznia 1900 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr 12. w głównym budynku tut sądu 
obwodowego licytacya majętności Pleśniany 
lwh 282 w ks. gr. dla większych posiadło- 
ści przez tutej. sąd obwodowy prowadzonej 
objętej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z głównego budynku, oficyn, kur- 
nika wychodków, studni, oranżeryi, 2 stajen 
spichlerza, .8 szop i 4 domów ekonomicznych 
i częściowego i inwentarza martwego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 79692 zł., przynale- 
Żności zaś na 1729 zł. 50 et. razem przeto na 
81421 zł. 50 et. a po potrąceniu brakującego 
do należytej gospodarki inwentarza przyjmuje 
się ryczałtową wartość szacunkową tej maję- 
tności na 70389 zł. aw. 

Najniższa cena wynosi 46920 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szą uchwałą aprobuja i odnoszące się do 
tej nieru homości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeanie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w Sądzie niżaj wymienionym. w biurze Nr 
47, lub w kancelaryi oddz. 1. II. 

Takie prawa. w obee których niniejsze 
iizytacya byłaby madopaszcza!ną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyzsaczotym 
terminie iicytacyjnym, inaczej roszczenie te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 

dężary Da powyższej nieruchomości bądź 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
sia licytaeyjnego powstang, sawiadaniake 
ędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
«enia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
owej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
jdżej wywienionego i nie wskażą temuż są- 
„owi pełnomocaika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkał =go. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, doia 18. listopada 1399. 


L. ez. E. 456|]98 (8) (8997 1—3) 

Na żądanie Tow. zalicz. w Sanoku, za- 
stąpionego przez adw. dr. Slączką w Sano- 
ku, odbędzie się dnia 7. grudnia 1899 o go- 


|wymienionvm, w biurze Nr. 2. licytacya I) 


połowy ciała hip lwh. 77%, IN) całego ciała 
hip. lwh. 2!9, III) całego ciał. hip. whl. 
186, IV) całego ciała bip. lwh. 838, V) ca- 
łego ciała hip. wbl 839 

Nieruchomości, wystawione na! lieyta- 
cję, są 'cenion-na 1096 zł. 177, ct. 

Najniższa cena wynosi ad |. 28 ztr. 
14 ct., ad II. 283 zł 80 ct., ad II. 150 zł. 
24 ct, ad IV. 143 zł. 10 ct, ad V. 114 
zł. 50 ct.. poniżej tych een sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający, chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee któręch niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
torminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ta- 
go rodzaju Go do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juź ze skutkiem pednoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
wania licytacyjnega powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dynów, dnia 10. października 1899. 


L. cz. E. 487/98 (4) (10:02) 

Dnia 29. grudnia 1899 o godzine 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 6 w Staremmieście 
licytacya realności 1. w. h. 1045 w tarem- 
mieście. 

Nieruchomość ta, oceniona na 3058 zł. 
92 et. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1580 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchoiności nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
aiężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnago powstaną, zawiada- 
misne bedą c dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Staremmiasto, dnia 27. listopada 1899. 


G. Z. E. 2254/99 (8) (10094) 

Auf Betreiben der Bukowinaer Boden 
Credit - Anstallt in Czernowitz, vYartreten 
durch Dr. Moritz Paschkis, findet am 20. 
Jśanerj 1900 um 10 Uhr Vormittags bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer 
Nr. IL, die Versteigerung der Realitat, 
Grundbuchseinlage Z1 44 der Gəmeinde Se- 
rafińce ssmmt Zubehör statt 

Die zur Verstaigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 900 fl. ö W., das Zubehör 
auf 129 f 15 bewertet. 

Das geringste Qebot beträgt 619 fl. 12 
kr., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt 

Die Versteigerungsbadingungen u. die aut 
die Liegenschaft sich beziehenien Urkunden 
(Grundbnehs - Hypotekar - Auszug,  Scha- 
tzungsprotokolle u. s. w.), können von den 
Kaufinstigen bei dem unten bezeichneten Ge- 
riehta, Zimmer Nr. II, wśbrend der Qe- 
schaftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens ım 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ans+ehung der 
Liegenschaft seibst nieht mehr geltend ge- 
macht werden kópnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Ver teigerunzsverfahrens werden die Perso- 
nen für welche zur Zeit an der Liegen- 
sechrf. Rechte oder La-ten begrfindet sind, 
oder im Laufe des Verstaigaruugsyerfnhrens 
beg iintet werden in dem Falle nur durch 
Anschlag bar Gericht in Keuntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wchnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohrhaften Zustel- 
luagsb=volima"htigten nawhafı machen. 

K. k. Bezirks-Giericht, Abtheilung II. 

Horodenka, am 7. Novamber 1899. 


L. 29.499. 


(10175 1—3) 


Obwieszczenie lieytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach rozpisuje niniejszem IV. publi- 


czną lievtacyę celem wydzierżawienia prawa poboru myta na niżej poszezególnionych sta- 


cyach mytniczych 


Licytacya us'na odbędzie się w gmachu e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wa- 
dowicach w dniu 21 grudnia 1899 o godzinie od 9—12 w południe. 

Oferty pisemne, należycie opieezętowane, zaopatrzona zna*zkiam stemplowym na 50 
ct, tudzież wadynom w wysokości 1|6 ceny wywołania, wniesione być mogą najpóźniej do 
godziny 9 tego dnia w którym odbędzie się ustna lieytacya. 

Biiższe warunki licytacyjne i dzierżawne zawarte w obwieszczeniu e. k. krajowej Dy- 
rekeyi skarbu z dnia 24|10 1899 L. 104227 mogą być przeglądnięte w tutejszej e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego tudzież Nadzorach e k. Straży skarbowej w Białej, Myślenicach 


Oświęcimie, Wadowicach i Żywcu. 


stacyi mytuicze, 
gościńca i 
jaj własność 
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C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 18 grudnia 1899. 


L. cz. VII. 6p. 89,96 (101) 


(10155 1—3) | ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


Gaja do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzakucyjnej e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjtego Banku hipotecznego przeciw Mał- 
ca Stok, Dressli Ringel, Cirli Riagel, i masie 
spadkowej Abrehama Ringla o zapłacenie 
kwoty 3283 zł. 63 et. odbędzie się dnia 2. 
stycznia 1900 o godz. 9 rano w biurze Nr. 
15 tegoż sądu przymusowa sprzedaż dóbr 
„folwark Miilierówka" whl. 1128 objętych 
dłużników Małki Stock w połowie a Dressii 
Cirli i Abrahama Ringlów w drugiej połowie 
własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 8650 zł. 
wadyum zaś 109/, tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
i tych, którymby uchwsła licytacyę dozwa- 
lająca weale nie, lub w należytym czasie 
nie mogła być doręczoną, jakoteż tych wie- 
rzycieli, którzyby po dniu 7. września 1897 
weszli na hipotekę sprzedać się mających 
dóbr, ustanowiono adwokata dr. Sisswe:na 
w Przemyślu z substytucyą adw. dr. Hilela 
w Przemyślu. 

Resztę warunków licytacyjnyeh, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze. 


Przemyśl, 26. października 1899. 


L. cz. E. 79/98 (4) (10172) 

Dnia 2. stycznia 1900 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tut. 
w biurze Nr. 6 w Starem mieście lieytacya 
realności lwh. 3 w Woli koblaśńkiej i real- 
ności lwh. 15 w Koble starem. 

Nieruchomości te ocenione na 720 zł. 
51 et. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 480 zł. 34 ct. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądnie tutej- 
szym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
aiążary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzewach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nia wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Staremiasto, dnia 29 listopada 1899. 


L. ez. E. 1398|99 (5) (10127) 

Dnia 19. stycznia 1900 godz. 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 13 sądu tutejszego 
lieytacya reslności w Stryju Nr. 183 lwh. 9 
składającej się z placu budowlanego ocenio- 
nej na 1545 zł 

Najniższa ceza niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1030 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 14. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya by:aby niedoruszalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem poanoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sątowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. $38 powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 28. listopada 1899. 


L. cz. E. 1387199 (6) (10085) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
19. stycznia 1900 o godz. 10 rano licytacya 
posiadłości gruntowej N. 47 lwh. 259 Koniu- 
szki królewskie budynki ocenione na 110 zł. 
rola na 750 zł. 

Najniższa cena wynosi 572 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruiki licytacyjna i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tebu!arny, wyciąg katsstralny, protokoły oce- 
mienia it d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Komarno, dnia 6. grudnia 1899. 


L. cz. E. 729/99 (4) (10196 1—38) 

Dnia 28. grudnia 1899 r. o godzinie 9 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tu- 
tejszego licytacya realności w Koniuszkach 
lwh 13. 

Rolę oceniono na 350 zł. 

Najniższa cena, niżej której 
nie nastąpi, wynosi 238 zł, 38 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnuśne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieviacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lirytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jesii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełuemoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkał- go. 

C. k. Są: powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 28. listopada 1899. 


sprzedaż 


L, cz. E 255/99 (4) (10201) 
Dnia 12 sycznia 1900 o godz. 9 przea 
południem, w sądzie niżej wymienionym w 
biurza Nr 7 odbędzie się licytzcya połow* 
realności lwh. 49 ks gr gm'ny Rymanów 
niegd:ś Jędrzeja Grydyka, a obecnie Ma- 
rya ny z bBeiczykow Grydak własnej, nie 
mającej żadnych przynależności. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oeenioną na 100 zł. 
Najniższa cena wynosi 50 zł, poniżej 
tei eeny sprzedaż nie przyjdzie do skuiku. 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


9 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i sie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 25. listopada 1899. 


Konkursa, 
L. cz. Praes. 615 (10187 83—38) 
KONKURS. 

Dyetaryusz obznajomiomy z manipula- 
syą znajdzie zaraz przy tutejszym sądzie 
stałą posadę, płacą 27 zł. miesięcznie. Ró- 
wnież poszukuja się dyetaryusza za więk- 
kszem wynagrodzeniem na parę miesięcy. 

Dukla, 14. grudnia 1899. 
L. 3857. (10180 2—2) 
KONKURS. 

Zwierzchność gminna rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę rewizora 
policyj w Kamionce strumiłowej z 
płacą roczną 400 zł. od 15. marca 
1900 r. 

Kandydaci mają wnieść swoje po- 
dania do tut. Zwierzchności gminnej 
najdalej do 1. marca 1900 przy dołą- 
czeniu świadectwa moralności, metryki 
urodzenia dowodząsej wiek niżej 40 lat, 
świadectwo, że posiadają gruntowną 
znajomość obu języków krajowych w 
słowie i piśmie i języka niemieckiego 
tudzież dowodu ustawą wymaganej 
kwalifikacyi na posadę rewizora policji. 

W podaniu podać mają kandydaci 
szczegółowy przebieg życia, poparty 
dokumentami. 

Kamionka str., 12. grudnia 1899. 
L. 120535|I1. (10150 2—3) 
na posadę ekspedyenta przy ©. k. urzędzie 
pocztowpm w Petranco w powiecie Kałuskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 

200 zł. z poborami: 

Płaca rocznych 150 zł. 

ryczałt kancelaryjny 40 zł. 

i wynagrodzenia 240 zł. 
na codziennego posłańca pieszego do Rożnia- 
towa i napowrót. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
1. styeznia 1900 do c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 

Lwów, dnia 14. grudnia 1899. 


L. 33302 (10233 1—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela głównego w e. k. żeńskiem 
Saminaryum nauczycielskiem w Krakowie 
z kwalifikacyą do szkół Średnich a miano- 
wieie do udzielania nauki języka polskiego 
jako przedmiotu głównego. 

Do posady tej przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z 19. września 1898 
Nr. 174 Dz u. p. 

Kompetenci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść swoje należycie udokumento- 
wane podania do e. k. Rady szkolnej kra- 
jowej ma ręce swej władzy przełożonej naj- 
później do 10. stycznia b. r., dołączając ta- 
bele kwalifikacyjną, wypełnioną w języku 
niemieckim. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 14. grudnia 1899. 


jpadłości 
UpadioŚci. 
L. cz. S 1[99 (15) (10213 1—3) 
Na podstawie wyboru wierzytieli, w 
dniu 21 listopada 1899 odbytegoi na wnio- 
sek komisarza konkursowego zatwierdza e. E. 
sąd obwodowy jako konkursowy pana adw. 
dx Salsmona Blausteina w urzędzie zawia- 
dowey masy konkursowej Mor:tza vel Mo- 
sesa i Oskara val Chaskla Baadlerów 
Q. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 29. listopada 1893. 


L. cz. 8. 2/99 (21) 
OGŁOSZENIE. 
Zawi*dowca masy konkursowej Mandla 
i Jakóba Wolfa Bandlerów w Stanisławowie 
ustanowiony został zgodnie z wnioskiem 
wierzycieli dr. Maurycy Sokal adw. w Sta- 
nisławowie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 29. listepada 1899. 


(10216 1—3) 


Kuratele. 


L. ez. TV. 197/77 (10071 3—3) 
Zawieszona nad Józefem Pyra z Ko- 
marowa kuratela została uchyloną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 1. września 1899. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 104/99 2 (10.240) 

0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że wystawione na widok publiczny w handlu 
Josny Horowitza w Krakowie karty kores- 
pondencyjna z wizerunkiem Matki Boskiej 
Sykstuskiej w zestawieniu ze 7ma innemi 
kartami korespondencyjnemi, przedstawiają- 
cemi kobiety w nieprzyzwoitych pozach za- 
wiera znamiona występku $. 308 uk., że zaś 
karty korespondencyjne przydybane w po- 
wyższym handlu oznaczone numerami IJ., III., 
IV., VIIL, oraz karty Ñr. IX. do XII. za- 
wierają znamiona występku z $. 516 uk., że 
zakazuje się rozszerzania wyż pod IL, IIL, 
IV., VIIL, IX. do XIII. pomienionych kart 
korespondencyjnych oraz pomieszczenia karty 
wizerunek Matki Boskiej sykstuskiej zawie- 
rającej z innemi nieprzyzwoitemi kartami 
i zatwierdza się konfiskatę powyższych kart 
korespondencyjnych, względnie zestawienia 
ich, a cały zabrany nakład ma być zniszczony. 

Kraków, 16 grudnia 1899. 


L. cz. Pr. III. 105/39 2 (10.239) 
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa po 
myśli $. 498 p. k, że cała broszura pod 
tytułem „czy teraz niema pańszczyzny ?* na- 
pisana przez Miehała Lusinę r. 1898, Tomik 
IV. biblioteki polityczno społecznej „Prawa 
ludu“, zawiera wedle swojej treści znamiona 
zbrodni z $$. 568 lit. a, b, e, 68, 65 lit. a, 
b, e i występku z §. 800, 302 i 303 uk. i że 
zakazuje się rozszerzania tejże broszury. 
Kraków, 15 grudnia 1849. 


gl 281 (9929) 
Das f. t Landes" al3 Prekgeriht in 
Ezernowik bat mit bem Erfenntnijje bom 2. Dee 
cember 1599, Pr IV 64, bie Werterverbreitung 
ber Nummer 348 der Beitjchrijt: „Patria“ vom 
29. November 1899 wegen der Stellen von „Dar 
consiliul“ big „limbei noastre“, von „Si a- 
ceste“ big „diar oficial“ unb bon „nici cand“ 
bis „de fata“ nad $. 300 St. ©. verboten. 


BI 282 (9994) 

Das T. t. Minijterium beż Jnnern Bat 
unterm 1. December 1899, B 7140/Mt X., der 
in Münhen erfcheinenden Beitjchrijt: „Mtiincje 
ner Nenefte Nachrichten* den Poftdebit fitr die 
im Reihsrathe vertretenen SRÓnigrelche unb 
Qünder wieder geftattet. 


Da3 t. f. Minifterium beg Jnnern Bat 
unterm 1. December 1899, B. 7619M. 3., 
der tn Dresden erfheinenden Beitjchrijt : Dent- 
jhe Wacht* den Poftbebit für die im Ńeihde 
rathe vertretenen Künigreiche und Qånder wieder 
geftattet. 


Das f. f. Minifterium des Inner hat 
unterm 1. December 1899, B. 7871M. 3., 
der in Frankfurt a. DŁ. erjcheinenden Beutjchrift: 
„grantjurter Zeitung und Handel blatt“ den 
Pojtdebit für Die im Reihsreiche vertretenen 
Rónigrelche unb Länder wieder geftattet. 


Das £ f. Miniftecium beż Jnnern hat 
unterm 1. December 1899, B 7430M. X., 
ber tn Floreng erjcheinenden Bertjdrift: „Scena 
illustrata“ den $Bojtbebit für bie im ŃNeichae 
rathe vertretenen Kónigreiche und Qanber wieder 
gejtattet. 


Das E. f. Minifterium beż Innern hat 
unterm 1 December 1694, B. 7T754/M. 3, den 
in Amerifa erjcheinenden Zeitjdhriften: „Kato- 
lk“ (in Chicago) und „Sckol americky“ (in 
Jtew=Y)orf) den Poftdebit für die im Reidh- 
rathe vertretenen Stónigreiche und Länder wieder 
geftattet. 


Das E T Kreig- al8 Prebgeriht in 
Eger hat mit dem Erfenntnifje vom 6. Deceme 
ber 1899, Per VII 818/1, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 96 der Beitjdhrift: „Egerer Kada 
riten“ vom 2. Julmonds 1899 wegen deg Are 
titels: „Juden afż Dienjtgeber* nah §. 302 
St ©. verboten. 


Dag E. f. Rreiz- als Prekgerigt in 
Eger hut mit bem Erfenntniffe vom 6. Decems 
ber 1899, Br. VIII 319/1, die Weiterverbreitung 
bet Nummer 96 ber Beitidrift: „Falfenan: Ri- 
nigsberger Bolfszeitung“ vom 2. Julmondg 
1899 wegen beż Nrtifeg: „Juden al8 Dienjte 
geber“ nah $. 302 St. ©. verboten. 


Dag t. t Sandee al8 Mrekgerihł in 
£aibach hat mit bem Erfenntnijje vom 4. Dee 
cember 1899, Pr. VII 65, Die Weiterverbreitung 
der im Berlage ©. Reinhardt in Minhen er- 
fhienenen Drudjdrift: „Rennt die Bibel bag 
Jenfeit3 ? und woher ftammt ber Glaube an 
die Unfterblihteit der Seele, an Hölle, Fege- 
fener, Bwifhenzuftand und Himmel, von £. 
Reinhardt, 1900“ nag §. 303 St. 6. und 
§. 489 St. P. D. verboten. 


Dag £ t Rreiz- als Prepgeriht in 
©ger hat mit dem Grfenntnijje vom 6. Decem- 
ber 1899, Br. VIII 320/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 96 der Reitihrift: „Iteudbefer Nadz 
rijten* bom 2. Sulmonds 1899 wegen des 
Artifel(3: „Juden al8 Dienjtgeber* nadh $ 302 
Gt. ©. verboten. 


Das T. b Rreiz- al8 MPrekgerihł in 
Gicin gat mit dem Grtenntnifje vom 6. De- 
cember 1899, Pr. VIII 60/2, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 49 der Reitihrift: „Osveta 
lidu“ bom 2. December 1899 wegen der Stelle 
von „Pod timto nazvem“ big „Noveho roku 
projednati“ deg Artitelg: „Politicka bursa“ 
nah $. 63 Gt. ©. verboten. 


Dag L i Rreiz- als Preggeriht in 
Quttenberg hat mit dem Crtenntnijje vom 6. 
December 1899, Br. 53/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 48 der Beitjcrijt: „Labske Prou- 
dy“ vom 1. December 1899 wegen der Artitel : 
pLk“ in ber Stelle von „Nekolik dni uply- 
nulo“ big „ceska verejnost mleet*; „Do o- 
pozice“ bot „a nevyxonarati" big „spachane 
odstraneno* und „C. k. okresni hejtmanstvi 
v Koline* bon „O uvazeni“ big „o rovnopra- 
vnosti“ nach $$. 300, 65b, a St. ©. und 
rtifel IV des Gefeges vom 17. December 1862, 
Rr8 R. © BI. ex 1868, verboten. 


Rozmaite chwieszczenia. 


L. cz. IV. 37/61 8 (9680 8 —8) 

1. Po zmarłym w Wojtkowej w dniu 
21. lipca 1858 ks. Janie Cicimirskim znaj- 
duje się w depozycie książeczka samborskiej 
kasy oszczędności Nr. 24740 na kwotę 41 
zł. 43 et. opiewająca. 

2. Po zmarłym w Oatagnano dnia 23 
września 1893 Ilku Czubaku z Sufezyny kwo- 
ta 1 fl. 50 et. 

3. Po zmarłym w dniu 9. października 
1873 w Birczy emsrytowanym wikarym Win- 
centym QGruczyńskim, kwota 5 zł. 25 et. 

Gdy spadkobiercy tychże z miejsca po- 
bytu nie znani są, wzywa się tychże ażeby 
do roku i 6 tygodni, pod odbiór tych kwot, 
tem pewniej w tut. sądzie się zgłosili, iż w 
w przeciwnym razie kwoty powyższe wyso- 
kiemu Skarbowi wydane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 23. października 1899. 


L. eż. ©. II 91/99 1 (10.163) 

Pani Kaśce Truszezyńskiej rolniczea 
w Rabach sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Baligrodzie przeciw 
niej o zniesienie współwłasności ciała lwh. 
11 ks. gr. gm. Raby przez sprzedaż w drodze 
lieytacyi ma być doręczoną uchwała z dnia 
30 listopada 1899 1. cz. ©. I191|99 1, którą 
wyznaczono termin w tutejszym sądzie na 
dzień 25 stycznia 1900 godzina 9 rano. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Kaśka 
Truszczyńska przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
Michała Michalezaka rolnika z Rab. 

Tonże kurator zastęępywać będzie Kaśkę 
Truszczyńską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 30 listopada 1899. 


L. cz. A. 284/98 (11) (9675 2—3) 

Wzywa się nieznanego Srula Braun 
vel Barona, spadkobiercę Herscha Braun 
vel Baron, zmarłego w Budzapowie 10. maja 
1878 bez ostatniej woli rozporządzenia aby 
w ciągu roku od tego ogłoszenia zgłosił 
swoje prawo do spadku tego inaczej spadek 
ten ze zgłaszonymi już dziedzicami tudzież 
kuratorem nieobecnego Pinkasem Braun vel 
Baron przeprowadzonym “zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 22. listopada 1899. 


L, cz. Firm. 541 XVII 26/89 (9592) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla spółek 
handlowych przy firmie „Fabryka parowa 
dachówek żłobionych patentowanych szwaj. 
carskich w Niepołomicach St. Homolacs, S 
Zaleński, W. Wimmer i Spółka“, że na mocy 
umowy z daty Kraków 26 listopada 1896 r. 
nabyli komandytniey: Dominik książe Ra- 
Cziwiłł i Marya Dolores księżna Radziwiłłowa 


10 


od osobiście odpowiedzialnego spólnika p. 
Stanisława Homolacsa 5 proc. udziału w ma- 
jatku spółki za cenę 30 000 zł. w. a. wskutek- 
czego wkładka ich, jako komandytników pode 
niosła się o kwotę 30.000 zł. w. a tak, ża 
teraz wynosi kwotę 60.000 zł. tudzież, ż- 
umową z daty Kraków 5 grudnia 1896 do 
tychczasowy udział komandytnika Emeryka 
hr. Czapskiego nabyła od tegeż spadkobiercy 
Jerzego hr. Czapskiego Anna Marya Bar- 
bara 3 im. za Śłoneckich Żełeńska, która 
wskutek tego wstępuje we wszystkie prawa 
i obowiązki Emeryka hr. Czapskiego. 
Kraków, dnia 18. listopada 1889. 


L. ez. A. 246/99 (8) (10.018 2—3) 

Dnia 26 lutego 1895 r. zmarła w Ło- 
patynie Tekla Gąsowska z pozostawieniem 
testamentu, w którym ustanowiła córkę swą 
Marye Celestynę (iąsowską spadkobierczynią 
Gdy powołani do spadku z ustawy przez 
głowę zmarłej Michaliny  Wawrzynieckiej 
wnucy Bolesława, Józefa, Stanisława, Adam, 
Zygmunt i Antoni Wawrzyniecey, z miejsca 
pobytu nie są znane, wzywa się tychże by 
w przeciągu roku od ogłoszenia edyktu zgło- 
sili się w sądzie i wnieśli oświadczenia 
do spadku inaczej spadek z kuratorem Leo 
nem Holzerem e. k. notaryuszem w Łopaty- 
nie dla nich ustanowionym przeprowadzonym 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

P.opatyn, dnia 9. listopada 1899. 


L cz, ©. VII. 629/99 (1) (10156) 

Przeciw Janowi Kantemu Sztumerowi 
i Leokadyi Nieprzeckiej, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
Kazimierza Pszorna, Stanisławę z Pszornów 
Bujakową, Sylwestrę Maryę z Pszornów Ber- 
nadzikowskiej przez pełnomocnika dr. Ro- 
senblatta w Krakowie pozew o zaintabulowa- 
nie prawa zastawu dla sumy 1405 zł. uznaje 
się za zgasłe i takowe ma być wykreślone. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawę na dzień 28. grudnia 1899 o godz. 
10 rano, sala Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanych ns'a- 
nawia się pana Karola Pieniążka adw. kraj. 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieeczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zełoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Kraków, dnia 6. grudnia 1899. 


L. ez. Cg. I. 149/99 (2) (10212 1—3) 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Salomonowi Haberowi, ajentowi 
handlowemu, dawniej w Ciężkowicach za- 
mieszkałemu wniósł H. Wittmayer protoko- 
łowany kupiec w Tarnowie, przez adw. dr. 
Ringelheima skargę o 8000 zł. 

Pierwsza audyenecya w tej sprawie wy- 
zuaczona jest na dzień 28. grudnia 1899 na 
godz. 9'/4 przed południem. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego Salomona Habera kuratorem adw. 
dr. Maurycy Kórbel w Nowym Sączu będzie 
go zastępował dotąd, dopóki się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, 29. listopada 1899. 


L. cz. C. I. 233/99 (1) (101£5 1—3) 

Przeciw Maciejowi Frodymie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Brzo- 
zowie przez Teofila Nowakowskiego i Ma- 
gdalenę Chęć pozew o ojeowstwo i alimen- 
tacyę. 

Na podstawie pozwu audyencya do 
ustnej rozprawy na dzień 80. grudnia 1899 
o 9 rano, w biurze Nr. I. w tut. sądzie wy- 
znaczeną została. 

Celem strzeżenia praw Macieja Fro- 
dymy, ustanawia się pana adw. dr. Festen- 
burga w Brzozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
cieja Frodymę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów, dnia 28. listopada 1899. 


L. cz. Firm. 688[99 
OBWIESZCZENIE. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 10 września 1899, 
wpisana została do rejestru dla firm (spółko- 
wych) firma handlowa: „T. Kment et G. 
Dziuba*, że spólnikami tej firmy są Tomasz 
Kment i Gabryel Dziuba, krawcy zamieszkali 
w Przemyślu, że siedzibą spółki jest Prze- 
myśl, że spółka rozpoczęła swą czynność od 
1 listopada 1897 i że każdy z spóluików ma 
prawo spółkę zastępywać i firmę podpisywać 
Przemyśl, 28 października 1899, 


(9760) 


L. 126.321. 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. grudnia 1899. 


| Epizooeya | Powiat Miejscowość | 


| Borszczów Babińce ad Krzywcze. 


Brzesko Jasień. 
Chrzanów Czatkowice, Czerna, Krzeszowice (ob. dw.), Libiąż 
, wiejki (ob. dw.). 
Czortków SŚwidowa. 
Husiatyn D;bina (ob. dw.), Kierniczki ad Husiatyn (ob. dw.), 
Sidorów (ob. dw.). 
Zaraza pyskowa | Myślenice Krzczonów, Łętownia. 
i raelcowa Nisko Stsny (ch. dw.). 

Pilzno Jodłowa, Lubcza. 
Podgórze Buków. 
Ropczyce Brzeziny, Iwierzyce, Nockowa, Wielopole. 
niatyn Borszezów (ob. dw.). 
Tarnobrzeg Grębów (ob. dw.). 
Wadowice Palezowiee (ob. dw.). 
Wieliczka Węglówka. 


Husiatyn Suchostaw.j 
Jasło Umieszez (ob. dw.). 
Tłumacz Markowce (ob. dw.). 


Borszczów Paniowce (ob. dw.). 


Nosacizna 


Bachów (ob. dw.). 
Cucułowce. 


Przemyśl 


Parchy Żydaczów 


a 


Brzeżany Płaucza wielka. 
Husiatyn Suchostaw. 
Tanor AAC. 
: : imanowa zezyrzyć (Abramowice). 
Róża wąglikowa| Rawa Bi la. ai i 
Sambor Mistkowice. 
Sokal Byszów. 
Trembowla Iwanówka, Janów, Semenów. 


Brody Hucisko brodzkie. 


P „+ | Kamionka Busk (Wolany). 
Smior, Świ Mościska Laszki gościńcowe. 
Rudki Koropurz, Laszki zawiązane, Łowczyca, Romanówka. 
Wścieklizna | Podhajce Wiśniowezyk. 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 18. grudnia 1899. 


Celem strzeżenia praw Chaima Hirscha 
Perlberga, ustanawia się p. dr. Pawłowicza, 
adw. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianaje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IIT. 
Kraków, dnia 29. listopada 1899. 


L. ez. II. 1732|94 5|II. (10204 1—3) 
k. Sąd powiatowy w Zabłolowie 
w sporze Kassiela Weisa przeciw Dawidowi 
Kugler i tow. o 500 zł. w. a., w którym 
wyznaczono audyencję do rozprawy na 16. 
stycznia 1900 o godz. 9 rano, ustanowił dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jankia Ku- 
glera kuratora w osobie adw. dr. Fichmana 
w Zabłotowie i doręczył kuratorowi pozew 
de praes 13 czerwca 1894 l. 7239, odpis 
decyzyi apelacyjnej w dnia 14. kwietnia 
1897 I. 8067 i uzupełnienie skargi z 8. czer- 
wca 1897 dla Jankla Kuglera przeznaczonych. 
Kurator ten będzie tak długo zastępy- CD 
wał w tej sprawie pozwanego na jego koszt W zastosowaniu się do $. 30 ust. 
i niebezpieczeństwo, dopóki tenże w sądzie| O repr. pow. Wydział powiatowy po- 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zapoda. daje do wiadomości opodatkowanych 
| 


L. 3195. (10179 1—3) 


OGŁOSZENIE. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. RM. . : ; ; 
Zabłotów, dnia 24. pażdziernika 1899. 1000 a W a 
siejszym wyłożony w biurze Rady po- 
wiatowej na dni 14 do przeglądania. 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Mielec, dnia 15. grudnia 1899. 


L. ez. ©. 202/99 (2) (10205) 

Przeciw Ludwice Tarnowskiej w Ame- 
ryce, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiato- 
wego w Żmigrodzie przez Maryannę z Tar- 
nowskich Torbę w Nienaszowie pozew o znie- 
sienie wspólnej własności ciała hip. lwh. 
151 ks. gr. gm. Nienaszów. 

Na podstawie pozwu z 6. września 1899 
ez. O. 202/99 (1) wyznaczony został termin 
do rozprawy na dzień 16. stycznia 1900 o 

rano. 
Delem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsea pobytu Ludwiki Tarnowskiej usta- 
nawia się pana Lena Karcińskiego w Źmi- 
grodzie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie; Lu- 
dwikę Tarnowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żmigród, dnia 17. listopada 1899. 


L. 2990. (10211) 


OBWIESZOZENIE. 

Na podstawie $. 30 ustawy o 
Reprezentacyi powiatowej zawiadamia 
się interesentów, że preliminarze powia- 
towe na rok 1900 są złożone w Wy- 
dziale powiatowym do przejrzenia przez 
opodatkowanych. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Borszczów, dnia 16. grudnia 1899. 


godz. 


L. cz. E, 581/99 1 (9740 1—38) 
W sprawie egzekucyjnej Kellmanna 
Meilecha 2-im Birnbauma, przeciw Janowi 
Sekulskiemu o 100 zł. z pn., a z miejsca po- 
bytu niewiadomemu, ustanawia się kuratora 
w osobie p. Michała Koszałki w Rudniku. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw egze- 
kuta kurator będzie go zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 3. października 1899. 


L. ez. Cw. III. 3127/99 2 (9729) 

Przeciw Chaimowi Hirschowi Perlber- 
gowi, którego miejsce pobytu jast nieznane, 
wniesionym został do e k. sądu krajoweg' 
jako handlowego w Krakowie przez Puwsze :h- 
ny Zakład kredytowy w Krakowie pozew o 
750 zł. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty z dnia 29. listopada 1899 1. cz. 
III. 312799 2. 


L. cz. T. 48]99 2 (9951 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża- 
jac na prośbę Kazimierza Łopuszańskiego, 
postępowanie amortyzacyjne, wzywa niniej- 
szem. posiadacza 40/, 56 letniego listu zasta- 
wnego galie. Towarzystwa kredytowego ziem 
skiego Nr. 3495 S. II na 10 000 koron wraz 
kuponami od dnia 31. grudnia 1899 płatny- 
mi, by w przeciągu jednego roku sześciu 
tygodni i trzech dui od dnia ostatniego ogło- 
szenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej* licząc, takowy sądowi tutejszemu 
przedłożył lub prawa swe do takowego wy- 
kazał, w przeciwnym bowiem razie na po- 
nowne żądanie proszącego, list ten za umo- 
rzony uznanym będzie. 

Lwów, dnia 24. listopada 1899. 


L. cz. T. 46|99 (1) (9534 2—3) 
C. k. Sąd krajowy GAR me Lwowie 
oddział VII. wdrażając na prośbę Michała 
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gy A z ezworgiem drobnych dzieci prosi 
o pomoce. Gramatyka, ul. Ero topa 22 


Najtaniej © 
inseraby i ogłoszenia 
prayjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejsc wych, za- 
miejscowych i zagranicznych 
Ajencyż dzienników 


| Lwów, Pasa? Hatsnan | 9. 


Koss torysy na badanie gratis. 


* daw gi 
247700) 
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Wykaz 
listów zastawnych 


galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego 
wylosowanych na dniu 14. grudnia 
1899| roku: 
4o, Sawnreb przy 1iń-em | sowa:in w su 
mi- 63.000 zi. a. w. (126.000 -oron) 
407 41 letnich przy 37-em losow»nim w sumie 
15.700 zł. a. w. (51.400 koren) 
40 a. W. 
Serya I. A 10.000 zł. 557 


11 


Martyńskiego z dnia 20. października 1899 | 
l. ez. T. 46/99 (1) postępowania amortyza- 
cyjne co do książeczki; wkładkowej galicyj- 
skiej kasy oszczędności Nr. 17.200 na imię 
Michała Martyńskiego in na kwotę 45 zł. 
opiewającaj. wzywa każdego, ktoby książeczkę 
tę posiadał, sby w przeciąga 6 miesięcy, 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu w urzędowej Gazecie lwowskiej 
także sądowi tut. przedłożył i prawa swoje 
wykazał, gdyż inaczej książeczka ta na po- 
nowne żądznie proszącego za umorzoną uzna- 
ną zostan'e. 


Lwów, dnia 7. listopada 1899. 


L. cz. T. 10[99 (2) 
OBWIESZCZENIE. 
0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa 
teraźniejszego posiadacza zaginionego wekslu 
z daty Sambor 8 czerwca 1899 za 3 miesiące 
od daty pa na kwotę 600 zł. opiewa- 


(9624 2—3) 


| Nakła” em ks. Leona Dżułyńskiego w Przemy- 
ślu wyszła aprobowana przez duch. władzę 


BIBLIA 
starego i nowego zakonu 


w 50 kolorowych obrazach 
ua kartonach 
w pięknej kasetce, dogodnego książkowego 
formatu i z objaśnieniami na odwrotnej 
stronie, 
Cena egzemplarza 3 Korony. 


EJ Najodpowiedmiejszy okolicz ościowy po- 


darek dla rodzin chrz: ściańsk:ch. 
Zamósieni» z prowineyi tylko pod adresem 
Ks. Leon Dżułyński, Przemyśl, Diuga 14. 
Skład we Lwowie 
'Ajencya dz ennikow Pasaż Hausmana 9 


i wszystkie księgarnie. 


1 23 1216 1348 1449 
1600 '612 1619 1628 
1770 


1471 
1662 


1576 
1728 


1563 
1663 


Dyrekrya galie. Towarzystwa kredyto- | 


wego ziemskiego wzywa niniejszem pos'ada- | 
czy powyższych listów zastawnych, aby się 
vo wypłatę kapitału od dnia 30., e erwe: 
1900 wocząwszy, do kasy tegoż Towarzystwa 


wa Lwowie zgłosili, ponieważ procentowania | R 


tych listów zastawa Pdłjwz oznaczonym dniem | 
ustaje, i gd by kspony za dalszy czas wy- 


płacone były, będą przy odbieraniu kapitału | BE 


potrącone. 

Na rachunek Towarzystwa kredytowego 
wypłacać także będą powyższe listy zastawne 
następujace domy bankowe: 


| jącego, przez Pinkasa Hanela wystawionego 
a przez Maryę Lewicką akceptowanego, ażeby 
weksel powyższy w przeciągu 45 dni, liczące 
od dnia pierwszego ogłoszenia w Gazecie 
lwowskiej właścicielowi: Pinkasowi Hanelowi 
zwrócił, lub w tut. sądzie złożył, gdyż w 
przeciwnym razie po bezskutecznym upływie 
tego terminu weksel ten za pozbawiony mocy 
prawnej uznanym zostanie. 
Sambor, dnia 10. października 1899. 


L. ez. T. 16|99 3 
OBWIESZCZENIE. 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
niniejszem wiadomo, że na żądanie Julii 
Korniak wdrożonem zostaje postępowanie 
amortyzacyjne eo do zaginionego kwitu filii 
e. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego w 
Tarnopolu Nr. 25.219. 
Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby ten kwit w rękach mieć mogli, ażeby 


(9667 2—3) 


Do P. T. Właścicieli 
komi ! 


omiesienia prywatne- 


Największy wybór der na konie, tudzież | 


dywanów, chodników, portyer, firanek, 


kap na stoły i łóżka i t p. znajduje 


się w składzie 

dywanów 
„Au Louvre“ 
4 we Lwowie, 
WSSE ik _ ulica Sykstuska 
> ks: | ~- L. 6, albo we 
CE wad > "9 Wiedniu IX. 
Habngasse Nr 33. — Ulgi w spłatach 

wedla umowy 
Cenniki gratis i franko. 


| 
i 


„ 1 4B 


i: 


Serya II á 1.000 ZŁ. w Ti Gul. Beak dla handlu i prze- 
13602 13628 NA 
(agd ha. (EE o a 14750 śś Po porobie © przemysłowy | 
14834 15187 15415 15416 15570 16544] „ poznaniu: Hartwi w T 
16596 176 4 18140 18196 18-46 18990] „ Wiedniu: ©. k. = SRA: IR 
19331 19489 19835 20043 20189 20261 jów Poanse kra- 
Serya IV. 4 500 zł. w Wiedniu: Niższo - austryackie Towsrzystwo 
4699 4898 4999 5137 5685 6552 6606 eskontowa ; 
7185 818% 8288 8285 8304 6819 w Pradze: Filia e. k uprz. austr. Banku dla 
Serya V. 4 100 zł. krajów koronnych; 
12312 12499 12558 12630 13054 13067 |w Gracu: E. O. Mayer i Sp.; 
13072 13291 18319 13424 13807 13818 | w Tryeście: Filia A nglo-Austryackiego Banku; 
13894 13901 12922 13962 14383 14399| w Berlinie: Bank Niemiecki; 
14406 14489 14644 14652 14791 14311 » Bank Drezdeński ; 
14947 15224 15336 15754 15761 16028ļ|Y Ey; nad Menem: Bank Erlangera 
16111 16233 16359 16501 16560 16585 i 
16599 16722 16853 16672 16977 17065 |w Rotterdamie: S. Van Dantzig & Comp. 
17155 17159 17219 17245 17271 17g4g|w Bernie: Filia e. k. uprz. aust, Zakładu 
17353 17364 17548 17585 17686 17711 kredyt. dla handlu i przemysłu: 
17729 17757 17821 17881 17899 17v18|W Ragsrowie: Matzner i Holzer ; 
17941 17988 18035 18085 18099 18212 |w Przemyślu: Ehrlich i Sp.; 
18219 18252 18447 18539 18566 18590 | w Stanisławowie: S. Kornbliih . 
18639 18716 18722 18512 18845 18865 We Lwowie, 14. „rudnia 1899. 
18888 18920 19037 19077 19084 19097 | peul nie będzie PB 
19114 19150 19152 19264 19290 19365 KREM SE PYRET 
19394 19399 11419 19554 19601 12635 | gel 
19739 19857 19891 1098 20027 20166 $ 
20331 20453 20504 20514 20574 20621! S 
20651 20883 20897 21020 21265 21309 
21326 21339 21367 21379 21421 21426 BA 
21507 21513 21538 21689 21657 21708 | EG 
21863 21915 21949 21989 22214 22238, BN 
02256 22294 22827 22829 22331 22425 
22528 22580 22591 22612 226.8 226-3 |B 
22723 22806 22868 22917 22424 28012, Agi 
23026 23039 23:41 23053 23190 28442 A - 


23902 28925 
4h 4l-letnie. 
Serya II. á 5000 zł. 325 


Serya IV. à 500 zł. 49 430 
Serya III. à 1.000 zł. 


23854 


76 447 4088 1731 
Serya V. A 100 zł. 

40 48 58 120 138 195 214 
218 238 239 244 275 350 355 
870 378 439 452 464 476 480 
544 548 558 681 66 696 701 
804 879 888 890 916 255 1025 

1123 1157 1160 1165 1172 1185 1196 


5 BR s Dla calej fai 
; J spożywanie tej potrawy z Po Oats“ na obiad i kolacyę jest bło- 


; Proszę wziąć u swego kupca paczkę . 
54 gnieciony) i sporządzić następującą potrawę: 
> "AR je z Pani 12 dekagramów Po da Oats“ i przez 10 do 


| 
j 


Bezpłatnie 


4 tomy powieści: Klemensa Junos’y „WNUCZEK, 
A, Miecznika „OWANES OHANA*, 
skiego „ZUŻYTY*, St. Ariela „UŁUDY* 

co kwartał tom otrzymają jako 


ME PREMIU M I 


prenumeratorzy galicyjscy 


„TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI“ 


pismo ilustrowane dla kobiet. 
Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieś i oryginalnych i prze- 
kładów. różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go- 
spodarstwa demowego, najświeższe obszerne korespondencye z Pa- 
ryża, Londynu, Włoszech etc. o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany dział 
poświęcocy wyłącznie modom (do 2000 ilustracyj mód) kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów 
Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie 1 zł. 80 ct. — na pro- 
wincyę 2 zł. 20 ct. — Rocznie w zł. 20 ct. — z przesyłką 
rocznie 8 zł. SO ct. 
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika 
mód i powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Na Żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i 


wszędzie do nabycia w cało i półfuntowych paczkach 


(z przepisami kucharskimi). 


„Qudker Oats“ (amer. owies? 
Do pół litra gotowanej BE 


ŻE dla dzieci regularne 


takowy w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i 8 dni, licząc oś dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, tutejszemu sądowi przed- 
łożyli tem pewniej, ileże inaczej kwit ten za 
pozbawiony wszelkiej mocy prawnej uwa- 
Żany będzie 

Tarnopol, dnia 19. listopada 1899. 


L. cz. A. 122[99 1 (9716 2—3) 
Niewiadomych spadkobierców śp. Pa- 
wła Kowaluk vel Kowalów, wzywa się, by, 
w ciągu roku licząc od dnia ogłoszenia edy- 
ku wykazując tytuł dziedziczenia tem pe- 
wniej oświadczyli się do spadku po ś. p. 
Pawle Kowaluk vel Kowalów w Trawotłokach 
zmarłym, dla których kuratorem mianuje się 
adw. dr. Naglera, głyż inaczej spadek jako 
bezdziedziozny przypadnie Państwu. 
k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 11. listopada 1899. 


GHOROBY PIERSIOWE 


SYROP z PODFOSFORANU WAPNA 


pp. GRIMAULT et Gie. Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zalecany przeż 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia- 
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- 
siowych; leczy najuporczywsze katary, 


zagaja tuberkuły płucne u suchotników ; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze- 
nie w nieustannym kaszianiu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie: * aptekach sp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Beissra, Rhrbara, Ruekera i SO 


mi skoen 


K. Av- 


i robót kobiecych ete. 


franco. 


GEBBRREREGEBR BE GBB88B%BB80%B8B8% 
3 Wspaniałe olśniewające 


= Kaa > QL G>ŻCEL ZE 
z fzbryki 


Ad. Ignac. Mantnera i Syna, w Wiedniu St Marx 


poleca bandel 
Karola Bałłabana, we Lwowie. 


Łaskawe złecenia WŁ. poezin 


GCHiiat- awa słodowa 


królewskiego browaru v Steinbrochu jast najpożywniejszy surogat kawy. 


dekoracye (0 ubierania Bożego drzewka 


poleca 
S. W. Niemojow ski 
Lwów, plac Maryacki 1. 8. 

8 AJ ybóor olbrzyrmi. — Geny najniższe. 
8 Kompletne soriymenta od 1 zi. 
S Codziennie nowości w ilustrowanych kartach korespondencyjnych. 
$ 
8 


Wysyłka na prowincyę odwrotnie, — Odsprzedającym rabat. 


GBRRRRBREGBO 


PRRRRBEBEBNERKRERRBEEBERRREEEE 
Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
EDZUNDA ŻLEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


poleca 540 poleca najlepsze gatunki 


Herbate o smaku czystym i aromatycznym, któr | 


AE : rozsyła franko opłacone do każdəj stacy 
OCTU ZJEWCCA pocztowej, 4*/4 kilogr. w woreczku: 


3 Wyrabian” jesi we włusnej fabryce, z tego samego słodu, z któ- 
SZ rezo palos ze jest teź sławna i powszechnie lubiane 


Goliat- Piwo słodowe 


która polecone jest przez profesorów: uniwersytetu Dr. Benedikta we 
Wiedniu i przez Dr. Korany'ego i Dr. Ketly'ego w Budapeszcie i uży- 
wane jest z najlepszym skutkiem przy cierpisniach nerwowych, nie- 
dokrwistości, niestrawzości i ogólnych osłabieniach. 


a kilo Congo . . Toc Zł a bai 007 zł. ka lll = w Goliat- Rawa słodowa N 
w Souchong czarna aa n Bo>| Cuba grubo ziarnista p 2 F 
zbiór majowy . . . « »  3.—| Ceylon zielona . . „10— »  1.— est najlapszą, nmajpożywniejszą, najadrowszą surogat kawą, zamawiać 
„  Kaysow czarna . . « . „ ke „ przednia -. . „10.40 „ 1.04 PORE Mae M Do mei ik B w 
„ Melange de Lond. . - . „p 4.— „  gruboziarnista „ „1006 „, 108 ; ʻ i 
s BALA dany 3 w. JL50 ie ka: AREA "6 i T ' ignaz Landauer i Synowia, Budapeszt 
E ysiewki herbaciane naj- occa arabska arom 5 s I 4 a © 
lepsze O. 160| Jawa złota . . . . 410%6 mo 108 roliath-= Piwo słodowe 


Opakowania nie liczy się. * Zamówienia z prowincji wysyła się odrotna pocztą. zamawia się u jen. zastepcy na Austryę: 


E 
można w ganeralnej reprezentacji: i 


| ani tezy zbić k i il Antony Koretz, 
SU a Eeee ukera eai Lug Wien, XVESK., Stzudgssse Nr. 13. 
BZEŚ duż | A = 
a WO 2 e (A > PAIS TAF. KIE FEST cz PRE : pana 
sie: || W grien Wyroby z bronzu, skóry Id -L 
DARESI 22 | Bożego d d a RE O CZ Ee 
OPS PEP Narodzenia h A 
Sm ETER) a 5 l p N j ap 7 , 
ageng H owo otworzony specjalny Magazyn 
TYLKO JEDYNIE U GEEUSHZE a oy ; ; M kj M OR 
J. KAPRALIKA PEC SON Część I. Muzyka, układ na fortepian f Nowośai galanteryjnych 
CENNIKI GRATIS. TF i do spiewu, stronie 80. obejmuje pod firmą” 


muzykę do 56 kolęd. 


SZR a A Część II. Słowa do 68 kolęd str. 85. 
Drobne ogłoszenia j Ozdobna w kilku kolor. okładka. 


STANISLAW TKACZ 


poitom 9 ci z przesyłką o 20 et. drożej, i Rao 
a a SRA pa Iske. poleca: 
aeia akła sięgarni Polskiej _ c] ENTO Pe 
uchenine urządzenia, TEND sprzety z we Lwowie. 1195 BOKI najgustowniejsze po cenach 
drzewa, najtaniej poleca Adam Bilik, Lwów, R T i najnowsze OMICIE 
plac Bernardyński 1. 3. | GET AE najniższych 


ene m | 


A) 

P Ś e 1 najlepiej i najtaniej da nebycia | ataare 
OSC1B wp ost w pracowni kołder ina- | ©. Jego 22 i 

teraców, u Józefa Schusrera, Lwów, alica £ Ee aZ k -E 

Kopernika |. 5. 1650 B a EEE pE 


p ne Ae Ee E Tad 
65 ct. pół klgr. kawy M broci Bo. lig RUM; E ij i A ; = dl 
matyeznej do nabycia jedynie tylko w handlu Le- Przeprowadzenia = patentowanych RE 


onarda Seleckiege., Lwów, ul. Batorego 1. 2. 
Pięciokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst- zach, uchylających potrzebę opakowa- 


Zamówieria z prowincji 
uskuteezniam najdokładniej 
i odwotna pocztą. 


kich miejscowosci. i 5 = 
: ——— | nia koleją, okrętem, drogą kołową Balłabanówka!! 
Firanki także w miejscu czysta, żytnia, l0 lat stara wódka bez cukru i anyżu 
do szpanowania i farbowania na kremowo, po nader © o 8 a [RE iz 
niskich cenach przyjmuje pralnia MARYI SCH W ABL JBL E CALLO zastępuje w zupelnosci francuski Cognac i wywiera na ustrój ludzki ten 


SPY wia Zaka | 28 sam skutek łaskawe zlecenia z prowineji odwre tną pocztą, 5 klgr. 


©) 


przesyłka 2 butelki Itr. poleca handel 


Karola Bałłabana, v we Dvomi 


spedyterzy 
Pewny srodek zwalczający | Lwów ut. Jagiellońska 22 


Teleion GDR, 
cierpienia pluc, gardła, piersi, sstme j  paqanosni, Areny GL „ Ś 
Bi je żadaposzi, Array da 
i nieżyt oskrzeli jest rossyjski Polygo- Wieden L. Birs 
nuw-Avienlare, pe sia a 
otrzymać nożna u Giacomo Luciani, aptekarza | £ 


w Hryeście, cena za paczkę ważącą 60 gr, wystar- | 
czającą na © dni, 40 ct. 


e nisze Ra. 


Prenumerować można ost w Administraeri w kantorze iure n oot) STANISŁAWA MANIECKIEGO 
i Sp. — - Lwów — ulica Kopernika L 9, iub w każdej księgarni tak we Lwowie jak i na prowincyi. 
O AWARE EE A 


Fabryka wyrobów cerami- 
cznych ustawia i w porze | : 
zimowej znane woje | 3 
ogniotrwałe | 

piece xaflowe 
począwszy od 35 zł. — Skład we 
Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 3. 


Pierwszy Bazar zagraniczny 


Bund i Urich 


Lwów, Rynek 1. 35. 


Na Gwiazdką i Nowy Rok 


poleca świeży transport | eel 
zabawek dziecinnych 
oraz 
towarów galanteryjnych 
w największym wyborze po cenach 
najtańszych. 
Lalki ruchome „BEBE“ 
od 20 et. do 15 zł, 


Włosy aniołów na drzewko 
po 8 et. paczka, pes 
oraz inne bardzo piękne drobiazgi do | FR 
ubierania efektownych drzewek | 

po cenach najtańszych. 


lioteka nai 


Co soboty tom Msoi za 30 ct. 
kwartalna pronumersta (13 tomów) 3 zir. 50 ct. — miesięcznie (4 tomy) | złr, 20 ct. — rocznis l4 ztr. 


Z początkiem Stycznia 1900 roku rozpoczynamy we Lwowie wydawnictwo pod powyższym tytulem, które wszyscy 
matorowie belletrystyki przyjmą z szezerą radościę. Zwłaszcza płeć piękna, tak żądna nowości w tym kierunku, wydawnictwo 
o" przyjmie z wdzięcznością. 

Szezegółowego programu wydawnictwu naszemu z góry postawić nie możemy, głyż zamieszczać będziemy w tłóma- 
czeniu nowosci, jakie zam przyniesie literatura wszystkich krajów, a które natychmiast rozgłos w swej cjczyźnie zyskały. 
Ten tylko zasadniczy program stawiamy, że „BIBLIOTEKA“ nasza będzie bezwarunkowo mogła być czy- 
taną nawet przez młodziutkie panienki. 

Wyda „wnietwem naszem pie stwarzamy konkureucyi warszawskiej Bibliotece dzieł wyborowych, gdyż tamta daje r eczy 
oryginalne i naukowe, nasze zaś wydawnictwo przynosić będzie tłómaczenia najnowszych ćzieł literstury zagraniczn” 2. N 
zajmując się tylko belletrystyką, umieszczać będzie jedynie powieści i nowele. + R 

Chcąc połączyć nadobne z użytecznem, ustenowiliśmy cenę prenumeruty i pojedyńczych tomów tak niską, jaką” tylko 
wielkie wydawnictwa zagraniczna ustano% ić są w stanie, licząc na to, iż nasza Biblioteka najnowszych powieści i nowel 
znajdzie się w każdym čomu w Polsce. W tym celu apelujemy do m aszych pań, prosząc je o opiskę nad naszem wydawnictwem, 
w zamian zaś dajemy przyrzeczenie, iż opieki taj nie pożałują. 

Biblioteka najnowszych powieści i nowel wychodzić będzie eo soboty w objętości jednego tomu i przy- 
niesie w tlómaczeniu najnowsza powieść z literatury zagramieznej. Przez rok stanowić to będzie sporą biblio- 
tekę w ilości 52 tomów, za lat zaś kilka każdy nasz prenumerator posiadać będzie własną bibliotekę w ilości 
kilkuset tomów. 


(ena pojedyńczego tomu wynosi 30 ct, w prenumeracie niespełna 27 ct. 
Co soboty prenumerasterewie nmasi miejscswi otrzymają tozu zbroszuwowany, zamiejscowi 
zaś otrzymsją go franco już w niedzielę rano. Stanisław Manideki wydawca. 
ej 


STAA ać je I |- ADOC ALEZ TIRE | EK | O ICY OZ TZ W E MORE ZER 
Prenimerować można wprost w Administracyi w kantorze drukarni nakładowej STANISŁAWA MANIECKIEGO 
i ab: — AJ O — Uai oruka. ] E 9, mJ Ww Ee keicegrni pai we Oy Pon i na pro. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego I. 12, dom a eT M Telefon nr. 357. a i EH wa Kra waj J. Fiałkowskich. 


